
^ H ó ś k w a  
stolica 5  mórz

uroczyście święciła
Dzień Marynarki 
Wojennej Z S R R
! MOSKWA.
■NJ ARÓD radziecki obchodził u- 
* r  roczyście Dzień M arynarki 
W ojennej ZSRR, k tó ry  stal się 
dniem  przeglądu osiągnięć r a ­
dzieckich m orskich sił zbrojnych 
oraz osiągnięć przem ysłu okręto­
wego.

Szczególnie u^-pzysty przebieg 
m iały obchody Dnia M arynarki 
W ojennej ZSRR w  Moskwie — 
stolicy 5 mórz. Na w ielkim  rezer­
w uarze wodnym w  Chinkach w 

, Moskwie odbyła się defilada jed ­
nostek M arynarki W ojennej. Przy 
dźwiękach hym nu państwowego 
ZSRR i salw arty lery jskich  prze­
płynęły okręty wojenne. Następnie 
odbyły się liczne zawody sporto­
w e z udziałem  m arynarzy radziec­
kich oraz pokazy sprawności i w y­
szkolenia bojowego załóg okrętów.

Z ogromnym zainteresowaniem  
m ieszkańcy Moskwy oglądali loty 
samolotów-śmigłowców konstruk­
cji inż. Komowa. Śmigłowce te, 
odznaczające się wysoką zdolnoś­
cią m anewrowania, startow ały z 
pokładu okrętów, lądowały na wo 
dzie itd.

W Leningradzie odbyła się na 
Newie w ielka defilada okrętów 
floty bałtyckiej. Defilady okrętów 
■wojennych odbyły się również w 
w ielu innych portach radzieckich.

Uroczystości Dnia M arynarki Wo­
jennej ZSRR wykazały potęgę ra ­
dzieckich m orskich sił zbrojnych 
stojących na straży granic m or­
skich Związku Radzieckiego, na 
Straży pokoju na całym śmiecie.

Igor Nevetly
laureat Państwowej 
Nagrody Artystycznej

opracowuje 
scenariusz 
f l n o w y
na podstawie swe} 
nagrodzonej księżki

„Pamiątka z C e liT o zf
p  ANSTWOWĄ nagrodę Iiterac-
*  ką 1 stopnia otrzym ał w ro­

ku bieżącym Igor Neverly za po­
wieść „Pam iątka z Celulozy". Wy­
b itny  pisarz udzielił nam  w yw ia­
du.

Dzieciństwo spędziłem w  domu 
dziadka, który  był łowczym w  Bia 
lowieży — mówi pisarz. — W 1915 
roku  w yjechałem  do Rosji, gdzie 
ukończyłem gimnazjum. Po po­
wrocie do Polski pracowałem  ra ­
zem z Januszem  Korczakiem na j­
p ierw  w  „Domu sierot", później 
w  „Naszym domu" n a  Bielanach. 
Byłem kierow nikiem  w w arszta­
tach stolarskich, a jednocześnie 
studiowałem  na wolnej wszech­
nicy.

W roku 1932 drukow ałem  w  p i­
sm ach swoje pierwsze opowiada­
nia  i fragm enty powieści „N urt 
pod chłopskim brzegiem". W p ier­
wszych latach okupacji pracow a­
łem  początkowo jako ślusarz, a 
następnie  prowadziłem  młodzieżo­
w e w arsztaty  stolarskie na Żoli­
borzu.

W 1943 r. pod zarzutem  dzia­
łalności kom unistycznej gestapo 
aresztowało mnie i osadziło na 
Paw iaku. Potem  przeszedłem przez 
różne obozy koncentracyjne, jak  
M ajdanek, Oświęcim, O ranienburg 
i  Bergen-Belsen.

— Jak  się przedstaw iała pana 
działalność po wyzwoleniu?

— W 1S45 r. wróciłem do W ar­
szawy i w ciągu k ilku  la t praco­
wałem  w RTPD. W 1948 r. uka­
zała się moja pierwsza książka 
„Chłopiec z salskich stepów", k tó ­
ra  doczekała się pięciu w ydań i 
wyszła w ogólnej ilości ponad 100 
tys. egzemplarzy. W 1950 r. otrzy­
m ałem  Państw ow ą Nagrodę L ite ­
racką III stopnia za powieść pt. 
„Archipelag ludzi odzyskanych".

Czy nie zechciałby pan opowie­
dzieć naszym czytelnikom, jak  po­
w staw ała „Pam iątka z Celulozy?"

— Najwięcej czasu pochłaniało 
mi zbieranie m ateriałów . Cztero­
kro tn ie  wyjeżdżałem do fabryki 
celulozy do W łocławka i spędzi­
łem tam  kil’ a miesięcy. Za każ­
dym  razem  czytałem  moim dorad ­
com, robotnikom  z fabryki, napi­
sane rozdziały, a jednocześnie uzu

(Dokończenie na str. 2). A
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Cena 15 groszy

Sztab amerykańskich zbrodniarzy ogłosił
potworny plan zniszczenia 
1 0  miast północnej Korei

Rozpoczęto już pierwszy etap straszliwej akcji
Cierpienia ludności Korei 
w yw ołują na całym świecie 
nienawiść do agresorów

Londyn.
U  ZTAB generała C larka w Tokio oficjalnie ogłosił, że m a zam iar 
^  zniszczyć 78 m iast Korei północnej. Pierwszy etap tej potw ornej 
akcji już się rozpoczął. Nikt nie może twierdzić — pisze podający tę 
wiadomość dziennik „Reynolds News" — że w m iastach przeznaczo­
nych na zniszczenie znajdują się jakiekolw iek obiekty wojskowe.

Nowa decyzja w spraw ie ekster­
m inacji ludności cywilnej Korei 
północnej — kontynuuje dziennik 
— wywoła uczucie zgrozy na ca­
łym  świecie. W Indiach i P ak ista ­
nie, w Burmiie i Indonezji działal­
ność taka prowadzona w imieniu 
NZ spowoduje jedynie nienawiść. 

J J  OKOWANIA w spraw ie ro- 
zejmu znalazły się w im pa­

sie dlatego, że delegacja am ery­
kańska „w imię hum anitarności" 
odm awia repatriacji chińskich J 
północno - koreańskich jeńców 
wojennych... Jak  może św iat u- 
wierzyć w słowa mówiące o „hu­
m anitaryzm ie", gdy w tym  sa­
mym czasie na tysiące mężczyzn, 
kobiet i dzieci zrzuca się bomby i 
napalm . Opinia publiczna powin­
na znaleźć sposób — kończy 
dziennik — by położyć kres 
straszliw ej tragedii Korei.
Pekin 12. 8.

NOCY z 9 na 10 sierpnia lo t- 
nictwo am erykańskie dokona­

ło ponownie masowego nalotu na 
Phenian. W nalocie tym, który 
trw ał przeszło 3 godziny, brała u- 
dział większa ilość ciężkich bom­
bowców am erykańskich,
C  ZCZEGOLNIE silnie zbom bar- 

dowana została najgęściej za­
ludniona zachodnia część I henianu.

W tej części m iasta nie posiada­
jącej żadnych obiektów w ojsko­
wych, znajdowała się przytłaczają­
ca większość mieszkań ludności 
cywilnej i sklepów, z których po 
nalocie pozostały jedynie dymiące 
zgliszcza.

Jest rzeczą oczywistą, że celem 
tego barbarzyńskiego nalotu była 
eksterm inacja ludności cywilnej 
Phenianu, gdyż na dzielnice miesz 
kalne zrzucono wielką ilość bomb 
kruszących oraz bomb z opóźnio­
nym  zapłonem.

m erykańscy dążą do rozszerze­
nia wojny koreańskiej I konty­
nuow ania bezprzykładnej w h i­
storii masowej zagłady ludnoś­
ci koreańskiej. Ten nowy barb a­
rzyński plan am erykański w y­
wołał powszechne oburzenie na 
świecie.
Obserw atorzy w Kaesongu 

stw ierdzają, że Am erykanie ogła­
szając plan bom bardow ania 78 
m iast północno-koreańskich, nic 
tylko nie zdołają osiągnąć tego 
czego nie udało im się zdobyć przy 
stole konferencyjnym , lecz w yw o­
ła ją  jeszcze większe oburzenie na 
rodów całego św iata, jeszcze w ięk­
szy opór i potępienie ich zbrodni­
czej działalności.

A ZDJĘCIU: Jedna z ofiar 
1 bomby napalmowej, zrzuco­

nej przez bestialskich zbrod­
niarzy am erykańskich na Ko­
reę. Na sku tek  poparzeń 10-le- 
tn i chłopiec K im -C zoi-Jun zo­
stał potwornie zeszpecony i nie 
będzie mógł zam ykać powiek.

fo t CAF

i i i  P IĘKNIE położonych u -  
W  zdrowiskach dolnośląskich 
ludzie pracy z całego kraju na­
bierają sił i zdrowia. W ysoki 
poziom opieki lekarskiej, udo­
stępnienie najnowocześniej­
szych urządzeń leczniczych, 
zdrow y klim at i w ysokokalo­
ryczne pożyw ienie gwarantuje 
skuteczną kurację.

Na zdjęciu: Dr M ieczysław
E ysym ontt, naczelny lekarz u - 
zdrowiska K udow a-Zdrój z  u- 
wagą słucha historii choroby 
G enowefy W olniewicz, mało­
rolnej chłopki ze wsi Bednary 
powiatu skierniewickiego.

CAF  — fot. Kondracki

BARBARZYŃSKIE PLANY 
WYWOŁUJĄ OBURZENIE 

NARODÓW

\  GENCJA Nowych Chin, w 
związku z ogłoszeniem ame­

rykańskiego planu bom bardow ania 
m iast koreańskich, zamieściła ko­
m entarz, w którym  pisze m. in.: 

Dowództwo am erykańskiej 5 
arm ii lotniczej ogłosiło, że roz­
pocznie serię niszczycielskich 
bom bardow ań 78 m iast Korei 
północnej. Decyzja bom bardo­
w ania m iast koreańskich dowo­
dzi przed całym światem , w Jak 
m ałym  sto. -iu Amerykanie są 
zainteresowani w prowadzeniu 
rokow ań rozejmowych oraz 
świadczy o tym, iż agresorzy a-

Mossadik o ir z p a ł  
pełnomocnictwa
i p rz y g o to w u je  w  tranie  
„ e k s p e r y m e n j”  
ale nie c U e  zdradzi! 
lafemncy
nswe! przed psrlasrenlsm

C E N A T  imfScki f^ba tow ał w
*'-* sobotę n ad  sp raw ą  z a tw ie r ­

dzen ia  decyzji m eć* iisu , k tó ry  
p rz y ją ł ju ż  p ro ie k ty  u 'ta w , p rze ­
w id u jące  u dzieV n ie  Mnss*>dik-QWi 
„pełnych" i n ad zw y c za !nych p e ł­
nom ocnictw  na  ok res 8 m iesięcy.

Senat postanowił zns^frnąó bar 
dziej szczegółowych inform acji u 
prem iera w  snraw ie jego zamie­
rzeń na najbliższą nrzyszłość. W 
tym celu powołano 9-osobow gru 
pę senatorów, która tefo  samego 
dnia udała się do Mossadika.

Zapytany o przyczyny dom aga­
nia się pełnomocnictw oraz o do­
kładniejsze dane na  tem at planów 
na okres najbliższy'-’'  6 miesięcy, 
prem ier Mossadik oświadczył, ie  
powodem W ystąpienia o pełnomoc 
nlctwa jest przewlekłość obrad o- 
bu izb parlam entu, a  ponadto nie 
sądzi, by ln te:esy  eksperym entu, 
jak i ma być przeprowadzony, w y­
m agały w yjaw ienia szczegółów 
ciałom ustawodawczym .

W  SOBOTĘ wieczorem M ossa­
dik oświadczył, że zrezy­

gnuje, jeżeli senat nie przyzna mu 
nadzwyczajnych pełnomocnictw. 
Jest to dość w yraźny szantaż pod 
adresem  senatu, gdzie zasiada wie 
łe osób, związanych z G hawam  es 
Sultanehem .

Osoby te obaw iają się, ie  re ­
zygnacja M ossadika wywołałaby 
ponowne rozruchy, których ostrze 
byłoby skierowane przeciwko nim 
samym.

W rezultacie długotrw ałej d e ­
baty  senat przyznał Mossadikowi 
żądane przez niego pełnomocnic­
twa.

p  RASA brytyjska i am erykań- 
* ska zamieszcza nadal pełne 

trwogi artykuły, które w alarm u­
jącym  tonie donoszą o coraz re a l­
niejszej możliwości oderw ania się 
Persji od zachodu. Coraz głośniej 
krzyczy na tem at możliwości w y­
rzucenia kapitalistów  z Iranu.

p  O D STAW O W YM  zabie- 
* giem agrotechnicznym w  

przygotowaniu gleby pod p rzy­
szły siew są podorywki. Zapo­
biegają one w ysychaniu ziemi, 
w yniszczają chwasty, u ła tw ia­
ją  w ykonanie orek siewnych  o- 
raz za trzym ują  w  ziem i po­
trzebną wilgoć dla dobrego 
wschodzenia ozimin.

Na zdjęciu: Pracownicy PGR  
Komorów Jan Kołacz i Józef 
R akow ski dokonują podorywek  
5-skibow ym  pługiem  porusza­
nym  m aszyną parową.

QAF  — fot. Kuperman

O K SO W N IA „Victoria“ w  
Zagłębiu W ałbrzyskim  pro 

dukuje najlepszy koks. Dzięki 
ofiarnej załodze, . koksownia  
w ysunęła się na przodujące 
miejsce w Zagłębiu W ałbrzy­
skim .

Na zdjęciu: Przodujący pra­
cow nik Antoni Bryła, który  
spraw uje dozór nad piecami 
koksow niczym i.

CAF  — fot. K uperm an

Jutro 
6 stron

, ,Zamieni ł  s tryjek siekier- 
hę na ki jek“

Oiicerowie hitlerowscy
na miejscach
doradców a rg  elskich
wydalonych
z armii egipskiej

RZYM.
0  ZIENNIK „Paesse Sera" donosi 
_ z Kairu, że między rządem  e- 

gipskim i bońskim prowadzone są 
rokowania w sprawie dostaw broni 
dla Egiptu z Niemiec zachodnich 

Rokowania- te zostały podjęte w 
celu zam iany sprzętu wojskowego 
otrzym anego od Anglii na sprzęt 
niemiecki. W ciągu bieżącego roku 
angielscy instruktorzy i doradcy 
zostali w ydaleni z arm ii egipskiej, 
na ich miejsfce zaś' zostali powoła­
ni oficerowie hitlerowscy. Obecnie 
w szeregach arm ii egipskiej zn aj­
du je  się przeszło 600 oficerów za­
chodnio -  niemieckich, którzy zaj­
m ują stanowiska naw et w orga­
nach egipskiego sztabu generalne­
go.

W kołach kairskich mówi się, że 
w  przyszłości • liczba oficerów nie­
mieckich w arm ii egipskiej zosta­
nie zwiększona tak, by na  każdy 
batalion przypadł jeden oficer n ie­
miecki. P rzenikanie oficerów za­
chodnio -  niemieckich do arm ii e- 
gipskiej jes t aktyw nie popierane 
przez § tan £  Zjędnoc^ęną,

, . T ę / z / e m y  brać w zó r  z

waszoi  młnd7>eżv jnk no-

knnvwać t r w in n t d ,  jak
ivt l r7 \ jć  i 7ivv< iężnć!“

-  mówi deleęaika
m łodzieży fińskiej
na wycieczce 
na Dolnym S!ąsl<u
N A DOLNYM Śląsku przebywała 

delegacja kobiet fińskich i duń­
skich, która w czasie 3-dniowego po* 
bytu zwiedziła ośrodki wczasowe i 
liczne zakłady pracy.

Bawiąc w gościnie u  robotnic huty 
szkła w Szklarskiej Porębie delegat­
ki otrzymały piękną, artystycznie wy 
konane flakony kryształowe. W ser­
decznym nastroju odbyło się także 
spotkanie delegacji z robotnicami Je ­
leniogórskich Zakładów Farmaceu­
tycznych.

W dniu 10 bm. delegacje zwiedziły 
kolonie dla dzieci robotników prze­
mysłu roszarniczego w Kowalowie o- 
raz wspaniały dom zdrbjowy w 
Szczawnie Zdroju. Po wycieczce czło 
nek delegacji fińskiej Niura Hinze 
oświadczyła:

Zachwyciła mnie wasza mło­
dzież, która z takim zapałem bu­
duje swoją przyszłość, której siły 
do pracy dodaje opieka nad nią 
waszego państwa, zagwarantowana 
nową Konstytucją. My, młodzież 
fińska będziemy brać wzór z wa­
szej młodzieży jak pokonywać 
trudności, Jak walczyć i zwyciężać.

W imieniu fińskiego związku de­
mokratycznej młodzieży pozdra­
wiam dzielnych ZMP-owców i ży­
czę im nowych sukcesów na dro-» 
dze do socjalizmu 
W dniu 10 bm. delegacja opuściły 

Dolny Śląsk, udając się do Krakowa,

M l r s t e r i i  wojennej
w  Chile
Rzqd chce powołać 
kobiety do wojska

n o w y  JORK.
¥ AK PODAJE dziennik „Demo-

01 kracła", krajowy komitet kobie­
cy frontu narodowego Chile ogłosił 
kategoryczny protest przeciwko 
projektowi ustawy o wprowadzenia 
obowiązkowej służby wojskowej 
dla kobiet.

Komitet stwierdza, że zamiast 
wprowadzania obowiązkowej służ­
by wojskowej dla kobiet, parlament 
chilijski powinien uchwalić usta­
wy, które zapewniłyby młodzieży 
możność otrzymania wykształcenia, 
zdobycia pracy, a także ustawy, 
która zagwarantowałaby stworze­
nie warunków koniecznych dla wy­
chowania młodego pokolenia.

aa  itr . |

rozpoczynamy

reportaży specjalnego 
w ysłannika .„Słowa" na 
X V  Olimpiadę Jerzego 
Broszkiewicza.

„Co w i d r c e i t i
w  Helsinkach'*
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Osiągnięcia chłopów 
spółdzielców

n  ZIF,KI wszechstronne], w ydał
^  nej pomocy ludowego pań­

stw a przeciętna wydajność z h ek ­
tara , k tó ra  przed w ojną wynosiła 
zaledwie 9 kw intali zboża, wzrosła 
obecnie do ponad 14 kw intali. Jest 
to poważny krok naprzód w podno­
szeniu produkcji rolniczej, niem niej 
rolnictwo m a Jeszcze olbrzymie, nie 
w ykorzystane możliwości dalszego 
rozwoju.

Największe możliwości zwiększe­
n ia  plonów 1 rozwoju hodowli is t­
n ieją i w zespołowych gospodar­
stwach, rolnych, gdzie można stoso­
wać p lanow ą,'opartą  na  naukow ych 
zasadach organizację pracy, gdzie 
na  szeroką skalę m ożna prowadzić 
racjonalną, m aszynow ą upraw ę ro­
li, obfitsze nawożenie, w łaściwy plo 
dozm^an, zapew niający potrzebną 1- 
lość zbóż, okopowych i pasz, gdzie 
w p e łn i; m ożna^w ykorzystyw ać 
ivszelkie.zdobycze agrobiologii i zo-

\C h lo p i zrzeszeni w spółdzielniach j 
pr^diukcyjnych osiągają en acm ie  | 
wyższe rezultaty  pracy niż chłopi 
gospodarujący indyw idualnie.

 Jn&xw rokn 1950 — powiedział j
Prezydemi RP, Bolesław B ierut na 
V II P lem hn KC PZ PR  — średn i; 
plon z h ek ta ra  w szystkich 660 spół- j 
dzielni, k tó re  w tym  roku  prowadzi | 
ły gospodarkę- zespołowa, wyniósł 
dla czterech zb6 i  14,7 kw intala, pod 
czas gdy przeciętny plon w  gospo- I 
darstw ach indyw idualnych wyniósł | 
12,3 kw intala. Spółdzielnie więc I 
przeciętnie otrzym ują p raw ie  o dw a j 
1 pól kw intala  z hefetara większy j 
urodzaj niż gospodarstw a idyw idu- 
a 'ne. Mieliśmy jednaki w roku u- 
biegjym wiele spółdzielni (około 10 
proc) ogólnej liczby), k tń re  zebrały 
plony powyżej 20 kw in tali z h ek ta ­
ra..." Y 3, \ ł \.

Os‘ągaiąc tak  wysoki urodzaj 
spółdzielnie produkcyjne s ta ją  się
— na równi z przodującym i m a ją t­
kam i PGR — ośrodkam i wyższej 
ku ltu ry  rolnej. Ich dobra i w ydaj­
na gospodarka przekonuje Indyw i­
dualnych chłopów o wyższości p ra ­
cy zespołowej n a  roli, o konieczno­
ści przechodzenia 7 przestarzałych j
— do nowych, postępowych form  | 
pracy. Coraz w ięcej mało i średnio- i 
rolnych chłopów zw raca się do spół j 
dzielców o udzielanie wskazówek i 
1 o pomoc w  upraw ie  roli i  hodowli, • 
coraz też więcej pracujących chło­
pów w stępuje do spółdzielni pro- i 
dukcyjny^h.

Majny ponad 3.600 spółdzielni ! 
p ro d u k cy jn y ^ , które w dn iym  już 
stopniu oddziałują swym przyk ła­
dem na szerokie m asy pracującego 
chłopstwa, przyciągając w ielu m a­
ło 1 średniorolnych do gospodarki 
icspolow ej. x • • \  *“

Wysokie wyniki pracy w gospodar 
stw ach zespołowych przyciągają co­
raz więcej pracujących chłopów',do 
•półdzielni. , >\y - '■,§'$? y*?'

Wsączaniu się coraz szerszych 
mas pracującego chłopstw a do b u ­
dowy socjalistycznej wsi tow arzy­
szy nieustanna walka. Kułacy i spe­
kulanci wiejscy chw ytają się coraz 
to nowych sposobów, byle tylko o- 
póżnić rozwój spółdzielczości. S ta­
ra ją  się oni także przenikać do spół 
dzielni i rozbijać je. Ale te  próby 
nie udają  im się. •

W yniki gospodarcze i osiągnięcia 
przodujących spółdzielni w pływ ają 
w poważnym stopniu na kształtow a 
nie się świadomości politycznej — 
tak  indyw idualnych chłopów, jak  
i tych spółdzielców, których zespo­
ły nie potrafią  jeszcze dobrze p ra ­
cować.

W walce o wyższą wydajność z 
hektara, o większe zbiory z pól i 
rozszerzenie hodowli, fo postęp k u l­
tu ry  rolnej, k tóry zapewni p racu­
jącej wsi coraz lepsze w arunki, zaś 
pracującej ludności m iast w ięcej 
żywności, a  fabrykom  więcej su ­
rowca rolnego — uaktyw nia się co­
raz więcej członków spółdzielni pro 
dukcyjnych, coraz więcej mało i 
średniorolnych chłopów W tej wal 
ee coraz bardziej u trw ala się sojusz 
robotniczo-chłopski, coraz mocniej 
zacieśnia się spójnia pomiędzy m ia­
stem a wsią. ■

w.-- ___  .
W  KRAKOWIE wszystkie drogi pro 

■wadzj do plant — w Łodzi, 
wszystkie prowadzą do Pio,trkow- 
skiej — dawnie) mawiano że wszyst­
kie drogi prowadzą do Rzymu, ale 
tego nie stwierdziłem osobiście. 
Stwierdziłem natomiast osobiście, że 
w Helsinkach wszystkie drogi pro­
wadzą do morza.
*  Zanim rozpoczęła się Olimpiada — 
to znaczy zanim ruch w Helsinkach 
nie zaczął się toczyć jedną wielką 
rzeką w stronę stadionu i Messuhalli, 
w Helsinkach można było zabłądzić.

Ochotnicze

©  Delegacja związkowców bu ł­
garskich, k tóra przybyła do Polski 
na zaproszenie CRZZ, zwiedziła w 
dniu 11 bm. W arszawę. Goście obej­
rzeli m. in. S tare Miasto, trasę  W-Z, 
WSM Mokotów, MDM oraz ru iny 
Getta.
@  Frzodujący ślusarz Pomorskiej 
Fabryk i Gazomierzy w Tczewie, Bro 
nislaw  Pazdan, zam eldował w  o- 
statnich dniach o wykonaniu 6 norm  
rocznych.
@  W dniu 11 bm. w  siódmą rocz­
nicę śm ierci Stefana Jaracza, w iel­
kiego artysty  i bojownika o postępo 
wy tea tr  realistyczny, odbyło się na 
Powązkach w  Alei Zasłużonych u- 
roczyste złożenie wieńców na gro­

bie artysty,

^ y p d y  żniwne'
2? “m i a s t ;
jfómfgifą PGRom 
w spsmse zbóż
V J  SPRAWNYM przeprowadzeniu 

tegorocznych żniw poważnie 
pomagają Państwowym Gospodar 
stwcm Rolnym ochotnicze 'brygady 
żniwne z miast.

Zgodnie z uchwalą Prezydium 
Rządu i sekretariatu CRZZ związki 
tawodowe organizują 7-dniowe bry­
gady żniwne, które wyjeżdżają do 
'FGR-ów, aby pomóc w sprzęcie 
zbóż.

Brygady żniwne wyjeżdżają co 
tydzień ze wszystkich większych 
miast w Polsce. 9 i 10 bm. w yru­
szył do PGR-ów trzeci turnus bry­
gad.

Około 2 tys. związkowców war­
szawskich wyjechało w dniu 9 bm. 
do PGR-ów woj. koszalińskiego i 
olsztyńskiego. Robotnicy zakładów 
łódzkich wyjechali do PGR-ów woj. 
szczecińskiego, a brygady z miast 
woj. gdańskiego pomagają w żni­
wach na Żuławach.

Jednocześnie w tych samych 
dniach wrócili uczestnicy drugiego 
turnusu. Są oni zadowoleni z wa­
runków, jakie stworzyły im PGR-y 
oraz ze swoich wyników pracy.

Oto co pisze grupa żniwna z 
BPE „Eneraoprojekt" w W arszawie, 
która pracowała w gospodarstwie 
Kalinka woj. koszalińskiego.

„Zakwaterowanie otrzymaliśmy
dobre — czysta pościel, koce,
sienniki. W yżywienie dobre".
Członkowie tej grupy pracowali 

przy żniwach wydajnie, wykonując 
przeciętnie 145 proc. normy. W 
ciągu 6 dni zestawili oni snopy ży­
ta na 44,5 ha, sprzątnęli 10 ha 
siana, 6 ha jęczmienia, oczyścili z 
chwastów 3 ha brukwi.

Poza tym wyremontowali oni 
dwie snopowiązałki, motor elek­
tryczny, opryskiwacz do niszczenia 
stonki ziemniaczanej o’az założyli 
instalację świetlną u miejscowego 
pracownika. &

Samoloty angioiskie
zrzucają bomby 
nap£!mowe
w N'emczech zach.
Barbarzyńskie  
eksperymenty
brytyjskich
okupantów

A g e n c j a  a d n  powołując się
na doniesienia p rasy  zachod­

nio -  niem ieckiej podaje, że w oj­
ska bry ty jsk ie  przeprow adziły na 
teren ie  Niemiec zachodnich ćwi­
czenia z bom bam i napalm owym i.

Sam oloty angielskie zrzuciły 
mianowicie 4 bom by napalm ow e w 
powiecie Celle. W ybuchy bom b n a ­
palm owych obserwow ał m inister 
angielski Duncan Sandys oraz wyż­
si oficerowie bry ty jsk ich  w ojsk  o- 
kupacyjnych.

W iadomość o zrzuceniu przez An­
glików bomb napalm owych wywo­
łała ogrom ne oburzenie w śród o- 
kolicznej ludności.

..Węgiel"
Scibora-Ryiskiego
wydany 
w Austrii

W A ustrii w ydana została przez 
wydawnictwo Sternverlag, jako 
pierwsza z cyklu „Buecher der Zeit‘‘ 
powieść pt. „Węgiel" — A. Scibor- 
Kylskiego.

Jeśli się jest gdzieś dopiero dzień lub 
dwa — nie zabłądzić, to wielka sztu­
ka. Plan miasta pomaga tyle — co 
kompas nocą w lesie. Czyli — pra­
wie nic. Bo co komu z tego, że wie 
gdzie są cztery strony świata i jak 
wyglądają Helsinki w skali 1:50.000, 
jeśli chce się dostać nie na północ, 
tylko na przykład na Fabianinkatu, 
i to w skali całkowicie normalnej 
—  1: 1.

'fi
WSZĘDZIE MORZE

Szybko Jednak wszystko się wyjaśni­
ło. Morze jest wszędzie. Helsinki zaś 
nie są wielkie. Są podobne do kolis­
tej niecki otoczonej morzem, a 
przez środek przeciętej przez ulicę 
Mannerheima. Jeśli więc zbłądzisz, 
dojdziesz zawsze do morza. W tedy 
obróć się doń plecami i idź możliwie 
prosto przed siebie, a na pewno tra­
fisz na ulicę Mannerheima. Tu już 
nie zbłądzisz. Zaprowadzi cię ona do 
przystanków wszystkich tramajów, 
na pocztę, na dworzec główny, do 
kin, hoteli i restauracji — a przede 
wszystkim do Messuhalli i na wielki 
stadion, obok którego jak  skromne 
ciastko przy wspaniałym torcie leży 
mały stadionik — Pallokente.

Nie należy jednak sądzić, że to 
wszystko stanowi obraz jednolity i 
monotonny. Miasto XV Olimpiady 
ma swoje wzgórza i doliny. Morze 
jest wszędzie, ale wszędzie jest in­
ne. A ulica złej pamięci marszałka 
Mannerheima inaczej wygląda na 
każdym ze swych odcinków. W  jed­
nym miejscu jest biegnącym przez 
park bulwarem, w innym ma solidny 
charakter zamożnej ulicy mieszkal­
nej — a jeszcze w innym staje się 
jednym wielkim domem handlowym, 
by o kilkadziesiąt metrów dalej prze­
mienić się w promenadę.

MIASTO, KTÓRE WCZEŚNIE 
ZASYPIA

A zatem owa ulica nosi wszystkie 
cechy innych ulic. Tamte są oczywiś­
cie jednolite. W  śródmieściu — tyl­
ko kupieckie. Im dalej od centrum, 
tym częściej frontony kamienic tra­
cą witryny i szyldy, są już tylko fran 
tonami domów mieszkalnych. Nie 
widać tu neonów — po dziesiątej w 
nocy jest już cisza, bo całe prawie 
miasto lubi wcześnie zasypiać. 
Mimo, że jest portem — mimo, że 
gotuje się do tego, by już za kilka 
dni stać się sceną wspaniałego wi­
dowiska — XV Olimpiady.

DZIS O DEKORACJACH — 
JUTRO Ó KULISACH

_ Oto najwcześniejsze, pierwsze hel- 
singforskie wspomnienia z Olimpia­
dy. Zasadniczo pragnę przede wszyst 
kim opowiedzieć o Jej dniach. Trud­
no jednak ominąć ów obraz najszer­
szy i najwcześniejszy — obraz (tu 
oczywiście tylko drobny szkic) mia­
sta. Taka jest bowiem kolejność rze­
czy — wpierw poznaiesz miasto czy 
kraj, potem jego ludzi, na koniec zaś 
dziejące się między owymi ludźmi 
sprawy. Zanim więc przejdę do dni 
Igrzysk pozwólcie, że wspomnę 
kilka słów o mieście, że wspomnę 
jeszcze o jego sprawach i o jego lu­
dziach.

Oczywiście należy zachować taką 
kolejność wydarzeń, jaka w istocie 
miała miejsce. A więc poznaliśmy 
już obraz czysto zewnętrzny. Jutro 
zajrzymy nieco dalej — powiedzmy: 
za kulisy tych dekoracji. Przyznajmy 
jednak, że dekoracje mają swój urok 
— oto miasto portowe, a zarazem 
stolica pięknego kraju, niemal zew­
sząd otoczone morzem, rozłożone na 
półwyspie, bogatym w doliny i ka- 
mienne, bulaste pagórki — miasto

Pierwsze w Polsce 
oficerskie technika 
pożarnicze
w e  W ro c ła w iu  

i W ie liczce

przyjmują do 14 hm.
kandydatów
\ \ 7  ROKU szkolnym 1952/53 
’ ”  uruchom ione zostaną — pierw  

sze w  Polsce — 4-letnie oficerskie 
technika pożarnicze w e W rocła­
w iu i  Wieliczce. Uczniowie otrzym a 
ją  bezpłatnie naukę, zakw aterow a­
nie, wyżywienie i um undurowanie. 
Do klasy  pierwszej przyjm owana 
będzie młodzież w  w ieku od 14 
lat, posiadająca św iadectwo ukoń­
czenia 7 k las szkoły ogólnokształ­
cącej.

Podania należy składać w te r­
m inie do dnia 14 sierpnia rb. w 
komendzie Oficerskiego Techni­
kum Pożarniczego — W rocław, 
ul. Borowska 138 oraz w kom en­
dzie Oficerskiego Technikum  Po­
żarniczego — W ieliczka (osobi­
ście lub przez pocztę).
Do podania należy dołączyć: 

ostatnie świadectwo szkolne (ory­
ginał), m etrykę urodzenia, św iade­
ctwo sztzepienia ospy, zaświadcze­
nie o stan ie  m ajątkow ym  rodzi­
ców, świadectwo lekarskie stw ier­
dzające przydatność do pracy w za­
wodzie pożarniczym.

architektury trochę nudnej, a bardzo 
dostojnej — miasto Spokojne, trochę 
senne.

Pozostają teraz dwa pytania —
pierwsze: czy ten obraz jest prawdzi­
wy? drugie: czy to spokojne, trochę 
senne miasto potrafią rozruszać wal­
ki Igrzysk?

JERZY BROSZKIEWICZ

Jak Igor Heverly
stw o rzył postać 
pozytyw nego
bohatera
w „Pamiątce 
z Celulozy'1

(Dokończenie ze str. 1-ej) ^

pełniałem  m ateriał. Najwięcej tru d  
ności m iałem  z m ateriałem  au - ' 
ten tycznym.

— W jaki sposób udało się panu 
stworzyć nowy typ  bohatera po­
zytywnego, jak im  jest Szczęsny?

— To nie była ła tw a sprawa. 
Początkowo spotkałem  człowieka, 
k tó ry  mi op .siedział swój życio­
rys i w ydawało m i się, że będzie 
doskonale pasował do tej powieści. 
Niestety, była to postać b lada i 
papierowa.

Przekonałem  się, że na  podsta­
w ie m ateria łu  autentycznego jest 
o wiele trudn ie j p ;snć. niż z w y­
obraźni. Swoich bohaterów  tworzę 
jako postacie fikcyjne, ale obm y­
ślam  je do najdrobniejszych szcze 
gółów. Pam iętam  przy tym, aby lu ­
dzie, fakty  i w ypadki były nale­
życie um iejscowione w danym  au ­
tentycznym  środowisku. Dzięki 
tem u po półrocznej przerw ie uda­
ło mi się stworzyć w łasny obraz 
bohatera, jakim  jest Szczęsny.

— Jak ie  pozycje znajdują się o- 
becnie na  pańskim  w arsztacie pi­
sarskim?

— W spólnie z reżyserem  K aw a­
lerow iczem  piszę scenariusz fil­
mowy wg. powieści - „Pam iątka z 
Celulozy".

Przypuszczam, że film  ten uka­
że się w roku przyszłym  na e k ra ­
nie.

Po ukończeniu pracy nad  sce­
nariuszem  będę p isał drugi tom 
„Pam iątki z Celulozy", obejm ują­
cy dziesięciolecie od 1936 do 1946 
roku.

Akcja toczyć się będzie w  Hisz­
panii podczas walk Dąbrowszcza­
ków z falangistam i gen. Franco o- 
raz  w  Polsce w czasie okupacji w 
pierwszych latach po wyzwoleniu.

Rozmowę przeprowadził 
ZBIGNIEW  ZAPERT.

Skarb Japonii
oddany  
„na przechow anie1' 
am erykańskim
okupanłom

„u lo tn ił s ię "
Nowy Jork .

J AK donosi dziennik japoński 
„Vom iuri“ dwóch oficerów a - 

m erykańskich przywłaszczyło sobie 
ostatnio b ry lan ty  i wyroby platyno 
we o łącznej w artości m iliarda jen 
zdeponowane w  jednej z p refek tur 
prow incji japońskiej Sendai. Dzień 
n ik przypom ina, że — jak  wynika z 
dochodzeń, przeprowadzonych przez 
kom isję śledczą parlam entu  japoń­
skiego — podobne w ypadki rozkra- 
dania kosztowności przez oficerów 
am erykańskich  sięgają wstecz do 
1945 r. •*- ■t '

A m erykańskie w ładze okupacyj­
n e  w  Japonii podjęły się w  1945 r. 
„tymczasowego przechow ania" ja ­
pońskich zapasów platyny, złota, 
srebra i brylantów . Z chwilą podpi­
sania tzw. „ trak ta tu  pokojowego" z 
Japonią  przez Stany Zjednoczone 
w yłoniła się kw estia  zw rotu tych 
walorów. Okazało się wówczas, że 
m niej więcej 1/3 ich części, o łącz­
nej w artości 100 milionów dolarów 
znikła — jak  pisze p rasa  am erykan 
ska „bez śladu".

W lutym  1947 r. w  San Franci- 
sko zatrzym ana została pew na , o- 
sobistość" z am erykańskich wojsk 
okupacyjnych w  Japonii przybyła 
na  urlop. Urzędnicy celni wykryli 
w  jej bagażu „kolekcje pam iątek" 
składających się z bry lantów  na su 
mę 210 tysięcy dolarów. Posiada­
czem tej „kolekcji" okazał się puł­
kownik M urray, który  dowodził w!a 
śnie oddziałem wojsk am erykań­
skich, a k tórem u powierzono ochro­
nę kosztowności znajdujących się 
w piwnicach banku japońskiego.

Na krajowej naradzie aktywu T P P -B
om ów io n o  program  M ies iąca

P rzy ja źn i P o lsk o -R a d zie c k ie j
u y  WARSZAWIE odbyła się krajo- 

wa narada prezesów i sekreta­
rzy oraz ich zastępców zarządów 
okręgowych Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Narada poświę­
cona była omówieniu nowych za­
dań stojących na obecnym etapie 
przed wszystkimi ogniwami towa­
rzystwa, oraz poinformowaniu o 
przygotowaniach do Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. I

Referat polityczny wygłosił wice­
przewodniczący Zarządu Głównego 
TIFPR — min. Stefan Matuszewski.

Mówca zwrócił szczególną uwagę 
na wszechstronną i braterską po­
moc Związku Radzieckiego, która 
w ogromnym stopniu przyczyniła 
się do tego, że polskjie masy pracu­
jące w tak szybkim tempie wy- 
dźwignęły z ruin swój kraj, a obec­
nie budują lepsze, socjalistyczne fa- 
Iro.

Nad referatem wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której udział 
brali liczni aktywiści zarządów o- 
kręgowych towarzystwa.
Wl CZASIE narady sekretarz Za- 
”  rządu Głównego TPPR — Sta­

nisław Piotrowski omówił program 
przygotowań do Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
który w roku bież. trwać będzie od 
7 listopada do 7 grudnia. Naczelnym 
hasłem tegorocznego miesiąca, ob­
chodzonego szczególnie uroczyście,

IAE)@[K1®I(£[)

SWIAft
W szybkim tem pie posuw ają się 

prace przy budowie potężnej linii 
przemysłowej wysokiego napięcia 
łączącej Kujbyszew z Moskwą. Li­
nią tą  popłynie wkrótce prąd z n a j­
większej na święcie elektrow ni 
wodnej w  pobliżu Kujbyszewa w 
celu zasilenia ekonomiki moskiew­
skiego okręgu przemysłowego.
^  W Litewskiej SRR odbywa się 
obecnie wręczanie kołchozom a k ­
tów nadania ziemi na wieczny u- 
żytek. Z tej okazji, w kołchozach 
litewskich odbywają się liczne wie­
ce i zebrania, na których kołchoź­
nicy w yrażają gorące podziękowa­
nia partii bolszewickiej i rządowi 
radzieckiem u za nieustanną troskę
0 podniesienie dobrobytu mas p ra ­
cujących.

W Pradze ukazała się w  języku 
czeskim książka wicemin. Włodzi­
mierza Sokorskiego pt. „Sztuka w 
walce o socjalizm". Przekładu na 
język czeski dokonał wybitny poeta
1 tłum acz — Erich Sojka.

Tegoroczne targi m iędzynaro­
dowe w Lipsku odbędą się w okre­
sie od 7 do 17 września. Na targach 
reprezentow ane być m ają: Albania, 
Bułgaria, Chiny, F rancja, W. B ry­
tania, Włochy, Maroko, Holandia, 
Austria, Polska, Rum unia, Szwaj­
caria, Czechosłowacja, ZSRR i Wę­
gry. Ze strony niem ieckiej weźmie 
udział około 8 tysięcy wystawców. 
-$• Na podstawie orzeczenia Izby 
Oskarżeń, dw aj patrioci francuscy 
Collard i G ayraud, aresztow ani 28 
m aja za udział w dem onstracjach 
przeciwko Ridgway‘owi, zostali 
zwolnieni z więzienia La Sante po 
spędzeniu w nim  73 dni.
^  Francuski korpus ekspedycyjny 
w Vietnam ie stracił w  okresie od 
15 listopada 1951 r. do 23 lutego br. 
w  walkach pod Hoa-Binh i w pół­
nocnym Vietnam ie 20 tysięcy żoł­
n ierzy i oficerów. W okresie od 23 
lutego do końca m aja br. straty  
francuskich w ojsk kolonialnych w 
północnym Vietnam ie wyniosły 
przeszło 11 tysięcy ludzi.

Mieszkańcy 
Dolnego Śląska
podziw iali

pokazy sprawności 
strażaków
zorganizowane  
w „Tygodniu v 
Straży Pożarnych"

W E WSZYSTKICH województw 
donoszą o licznym udziale spo­

łeczeństwa w imprezach i pokazach, 
zorganizowanych z okazji „Tygodnia 
straży pożarnych".

W  ramach „Tygodnia straży po­
żarnych" na terenie Dolnego Śląska 
we wszystkich miejscowościach od­
były się specjalne pokazy sprawnoś­
ci oddziałów zawodowych i ochotni­
czych straży pożarniczych.

W dniu 10 bm. odbyły się we W ro­
cławiu na stadionie „Ogniwa" zawo­
dy drużyn strażackich z Wrocławia, 
Legnicy, Wałbrzycha i Swidnky. 
Szczególny aplauz licznie zebranych 
na zawodach wrocławian zdobył po­
pis Miejskiej-Straży Pożarnej w Leg- 
nicy. - .

będzie: „Nierozerwalna przyjaźń
narodu polskiego z narodami ZSRR 
— to pokój, niezawisłość 1 szczęś­
liwe Jutro naszej Ojczyzny".

Centralnym momentem Miesiąca 
będzie uroczysty obchód 35 roczni­
cy W ielkiej Rewolucji Październi­
kowej. W ielkie znaczenie dla po­
głębienia przyjaźni polsko-radziec- 
kiej będą również m iały obchody 
rocznicy ofensywy stalingradzkiej 1 
rocznicy Konstytucji Stalinowskiej. 
Zakończeniem uroczystości M iesią­
ca i podsumowaniem jego wyników 
będzie Krajowy Kongres Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
który odbędzie się w W arszawie w 
dniach 6 i 7 grudnia b r . ^ ^ ' '

W  (parc iu  o pomoc mas  
pracujących, zdołam y u* 
nieszkodliu ić  każdego
n r o g a j .

- stwierdził
nfn. bezpieczeństwa
publicznego 
Czechosłowacji

Praga. \
I*  RASA czechosłowacka opubli­

kowała oświadczenie, które mi< 
nister bezpieczeństwa publicznego 
Czechosłowacji, Karol Bacilek, zło* 
żył na zwołanej niedawno konfe-1 
rencji prasowej.

Nawiązując do zdradzieckiej dzia­
łalności reakcyjnej emigracji czecho­
słowackiej, min. Bacilek stwierdził, 
że zdrajcy ci prowadzą pod kierow­
nictwem agentów amerykańskich za­
ciekłą kampanię oszczerstw przeciw­
ko narodowi czechosłowackiemu.

Min. Bacilek podkreślił koniecz­
ność wzmożenia czujności wobec 
wrogów narodu czechosłowackie­
go, oraz przytoczył wicie przykła­
dów, kiedy dzięki czujności oby­
wateli zdołano unieszkodliwić wro 
gów ustroju ludowo - demokratvcz 
nego i pokrzyżować ich nikczem­
ne plany.

W zakończeniu min. Bacilek 
stwierdził, ie  w oparciu o zaufa­
nie i pomoc mas pracujących, or­
gany bezpieczeństwa zdołają zde­
maskować i unieszkodliwić każde­
go wroga narodu czechosłowackie­
go.

Czynniki kierujące
konferenoą
Czerwonego Krzyża
w Toronto
unemożiiwiły 
rozpatrzenie
najistotniejszych 
prcb!emów

NOWY JORK.
7  SIERPNIA zakończyła swe 

prace XVIII M iędzynarodowa 
Konferencja Czerwonego Krzyża 
w Toronto.

Obrady XVIII Konferencji Czer­
wonego Krzyża świadczą o tym, ża 
czynniki, które kierow ały konfe­
rencją  i sta jące  za nimi koła nie 
życzyły sobie, aby na konferencji 
panow ał nastrój współpracy m ię­
dzynarodowej i dlatego uchyliły 
s ię  od wzięcia udziału w rozstrzy­
ganiu problemów, nurtu jących 
św iatową opinię i powzięcia efek­
tywnych uchw ał w tak  doniosłej 
kwestii jak  spraw a zakazu stoso­
wania broni atomowej.

Delegacja radziecka przedstaw iła 
konferencji p rojekt rezolucji, wzy­
w ającej do w yrażenia zgody na 
zawarcie konwencji w spraw ie na ­
tychmiastowego i bezwzględnego 
zakazu stosowania broni atomowej, 
jako broni m asowej zagłady ludzi.

Jednak  czynniki kierujące kon­
ferencją postarały się o to, aby 
przy pomocy poprawek, wniesio­
nych przez delegację angielską w 
zupełności spaczyć sens propozycji 
radzieckich, dom agających się za­
kazu stosowania broni atomowej.

K onferencja przyjęła jedno­
m yślnie rezolucję polską, wzywa­
jącą wszystkie państwa, by przy- 
tąpiły do protokółu genewskiego z 
1925 r. o zakazie broni bakteriolo­
gicznej i ratyfikow ały ten proto­
kół.

K onferencja w ybrała stały komi­
te t organizacji Czerwonego Krzy­
ża kładający się z 5 osób.

Przewodniczącym kom itetu zo­
stał Sandstroem  (Szwecja) a wice­
przewodniczącym Paszkow (ZSRR) 
oraz przedstawiciele Indii, Belgii. 
USA i Meksyku.
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Spacerkiem

m a m
WROCŁAWIU

N ie la d a  sz tu k a
C H L E B  — czy  gąbka?  — za s ta ­

naw ia ł się ob. J. B., p rzyg lą ­
da jąc  się p odejrzliw ie  zaw artości 
bochenka , k tó ry  sprzedano m u  w  
sk lep ie  P S S  N r 35 p rzy  ul. H e n ry ­
k a  Pobożnego.

— G ąbka  — za ­
w y ro ko w a ła  m a ł­
żonka  — p rzy p o m ­
n ij sobie dobrze, 
czy  napraw dę pro- 
siłeS o z w y k ły  
p y tlo w y  chleb, a 
nie o p rzyb o ry  do 
m ycia?

Ob. J. B. nie m a  
ża d n ych  złudzeń: 
prosił o chleb.

W obec tego m y  pro sim y  z  kolei 
p ieka rn ię , k tóra  dostarcza  p ie c zy ­
w o  do sk lep u  N r 35 o w y ja śn ien ie  
w  ja k i  sposób przem ien ia  się chleb  
w  gąbczastą m asę, k tó re j nie spo- 
»ób w ziąć  do ust.

Bo p rzy  no rm a ln ych  w a ru n ka ch  
l dla n o rm alnych  p ieka rzy  to  m u ­
l i  być  nie lada sz tu ka , praw da?

(Ana)

M leko czy ja jk o ?
E K S P O N A T , k tó ry  przyn iosła  

do re d a kc ji ob. R. S. zm usił 
„Spa cerk i“ do m yślen ia  ka tegoria­
m i ściśle m a tem a tyczn ym i.

J a k ie ż  b y ły  w y n ik i  ty c h  ro z m y ­
ślań? R ew elacyjne . O tóż doszliś­
m y  do w n io sku , że  m ię d zy  m le ­
k iem  p a ste ryzo w a n ym , ja k ie  ob. 
fi. S. dostarczono do do m u  dnia  

1 bm . o godz. 6 
rano a jajkiem  
oprócz różnic  is t­
n ieją  ró w n ież ce­
chy  podobieństw a.

Zasadniczą  z nich  
je s t ta, że za ró w ­
no ja jk o  ja k  i w y ­

m ien ione  m leko  tw a rd n ie ją  p rzy  
gotow aniu . Co w ięcej, stw ardniała  
m asa m leczna  przyb ra ła  w łaśnie  
k sz ta łt dużego ja jka , k tóre p ływ a ło  
w  m ę tn e j cieczy.

A  czy  w iecie , ja ka  je s t zasadni­
cza  różnica m ięd zy  ty m i ze w n ę tr z ­
n ie  podo b n ym i produk tam i?  Otoż 
ja jk o  ugo tow ane nadaje  się do je ­
dzenia a m leko  w  te j postaci sta -
jpj - ttig.

T a k , szanow ni d y s try b u to rzy , n a ­
p ra w d ę  się nie nadaje... (J)

Uwaga a c z f s U i c y  
konkursu!
K u p o n  n o le ź y w Y p e ln ia ć  
czytelnie i starannie
P ONIEWAŻ zachodzą nieporo­

zumienia między uczestnika­
mi i organizatoram i naszego kon­
kursu, zmuszeni jesteśm y powtó­
rzyć jeszcze raz w yjaśnienia sprzed 
k ilku dni. A więc: konkursem  ob­
jęte  są wyłącznie gospody WZG. 
Nie można natom iast typować np. 
barów  mlecznych, ani restauracji 
„Monopol", która jest placówką 
„Orbisu".

Poza tym  otrzym ujem y kupony 
bardzo niestarannie i nieczytelnie 
wypełnione, które z tego względu 
kw alifikują się do unieważnienia. 
Jeśli czytelność wypełnionego ku ­
ponu budzi u uczestnika choćby 
m ałe zastrzeżenie, należy załączyć 
karteczkę z wyraźnie wypisanymi 
danymi.

K U PO N  KONKURSOW Y
n aje s te ty czn le jszeg o

Dzieci ze wsi dofnośląskich

z w i e d z a j ą  Wrocław
Zobaczyłem to, o czym uczyłem się w szkole
-  powiedział Leon Przypka 
mieszkaniec Wesołówki 
z  powiatu Lubań

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Nowości wydawnicze
„Ossolineum
ę \  STATNIO ukazało się na  pół- 
^  kach księgarskich k ilka no­
wości wydawniczych „Ossolineum". 
Widzimy między nimi „Beniow­
skiego" J. Słowackiego w  opraco­
w aniu E. Sawrymowicza. Je s t to 
książka zatwierdzona przez M ini­
sterstw o Oświaty jako lek tura  dla 
klasy X -tej Szkoły Ogólnokształ­
cącej. Również H. Sienkiewicza 
„Hum oreski z teki W orszyłły" (o- 
pracowała Alina Nofer) zatw ier­
dzone są jako lek tu ra  dla klasy 
X I-tej.

Następne dwie pozycje: H. M ar­
kiewicza „O m arksistow skiej teorii 
literatury" i K. Dunin-Wąso-wicza 
„Czasopiśmiennictwo ludowe w 
Galicji" — to studia historyczno­
literackie IBL-u pod redakcją Jana 
Kotta.

Ukazały się również „Pam iętni­
ki" J . Paska z wstępem, objaśnie­
niam i prof. W. Czaplińskiego. O- 
statnią nowością jest trzecie, roz­
szerzone i zmienione wydanie 
„Średniowiecznej poezji polskiej 
świeckiej" S. Vrtel-W ierczyńskiego.

N azw a i n u m e r

z a k ład u  W ZG .  ....................
N u m e r n a ju p rz e jm ie jsz e g o  k e ln e ra

Im ię  1 nazw isk o  u c z estn ik a  k o n k u rsu

D o k ład n y  ad re s

J EDNĄ z form akcji letniej dla dzieci wiejskich — synów i córek 
pracowników P.G.R., członków spółdzielni produkcyjnych 1 przo­

dujących chłopów indywidualnych — są wycieczki do dużych miast.
RGANIZACJĄ tych im prez 

zajm uje się T.P.D., które na 
terenie k ra ju  urządziło 9 Ośrodków 
wycieczkowych, między innym i w  
Poznaniu, Warszawie, Szczecinie i 
we W rocławiu.

Do chwili obecnej w ramach 
tych wycieczek zwiedziło już 
Wrocław 1.500 dzieci wiejskich 
z 16 powiatów dolnośląskich, a 
do końca sezonu ilość ta poważ­
nie przekroczy zaplanowaną 
liczbę 1.800.
Duży, jasny  budynek szkoły 

T.P.D. przy ul. Reja 1/3 rozbrzm ie­
wa przez cale w akacje głosami m i­
łych gości. 17 sal szkolnych za­
mieniono na sypialnie. Ośrodek d y ­
sponuje czytelnią z czasopismami, 
salą gier stolikowych, salą zajęć 
dowolnych, zaś ranne  i wieczorne 
apele odbywają się w dużej szkol­
nej auli.

Najweselej jest tu  wieczorem, 
gdy dzieci po całódziennej wę­
drówce po mieście dzielą się w ra­
żeniami, piszą pozdrowienia do ro­
dziców i kolegów.

Ala Zowal ze wsi Mojęcice, pow. 
wołowskiego jest, jak  praw ie 
wszystkie jej koleżanki i koledzy, 
po raz pierwszy w e W rocławiu. 
Zapytana, co zwiedziła w naszym 
mieście, odpowiada rezolutnie:

— Widziałam dużo ciekawych 
rzeczy i wszystko mi się bardzo 
podobało. Kiedy przyjechaliśmy, 
już na dworcu oczekiwali nas tu­
tejsi wychowawcy i specjalnym  
tramwajem odwieźli nas do 
ośrodka. W ciągu 3 dni zwiedzi­
liśmy Ratusz, Uniwersytet, je­
chaliśmy stateczkiem po Odrze...
— Byliśmy w Ogrodzie Zoolo­

gicznym i w  cyrku — nie pozwa­
la je j dokończyć najm łodsza z 
dzieciarni powiatu wołowskiego — 
Pietrynka Pregoń.

— I oglądaliśmy cały W rocław 
z dachu P.D.T. — podpowiada jej 
starsza siostra.

Leona Przypkę ze wsi Wesołów- 
ka pow. Lubań, najbardziej zain­
teresowały eksponaty Muzeum 
Śląskiego.

— Zobaczyłem to wszystko — 
opowiada — o czym uczyłem się 
w szkole. A jutro dostaniemy zdję­
cia.
Trzeba bowiem zaznaczyć, że 

ośrodek posiada własnego fotogra­
fa, który chodząc z dziećmi po 
mieście, robi zdjęcia poszczegól­
nym  grupom.

Na zakończenie pobytu w Ośrod­
ku każdy z uczestników wycieczki 
otrzym uje jedno zdjęcie w ładnej 
estetycznej oprawce z pam iątko­
wym nadrukiem . Równocześnie 
Ośrodek prowadzi w spaniały a l­
bum z fotografiam i wszystkich 
grup.

Zeszłoroczny album Wrocław­
skiego Ośrodka jako najbogat­
szy treściowo i najestetyczniej- 
szy został zabrany przez delega­
cję polską do Wiednia na Swia-

Wroclawfanfe 
k f m y  zemlwili w P O T 
„Mazury'*
winni się zgłosić 
po ich odbiór
do 15 bm.
W r o c ł a w s k i e  sklepy m h d  

oraz stoisko PDT z a rty k u ła ­
mi elektrotechnicznym i oblegane 
są przez interesantów  pragnących 
zaopatrzyć się w „Mazury". Taka 
bowiem jest nazwa nowych radio­
odbiorników produkcji polskiej, 
k tóre ostatnio pojawiły się na ryn­
ku krajowym.

Na razie jednak pierwszeństwo 
w sprzedaży m ają klienci, którzy 
już dawno dokonali zamówienia 
na kupno radioodbiornika.

Cena „M azura" wynosi 1.150 zł 
przy czym dla św iata pracy su ­
ma ta  rozłożona jest na 10 rat. 
Zamówienia dokonać można w 
sklepach MHD do 21 każdego 
miesiąca.
Równocześnie kierownictwo PDT 

podaje do wiadomości klientom, 
którzy dokonali re jestracji w ceW 
uzyskania radioodbiorników, aby 
zgłosili się do dnia 15 bm. po ich 
odbiór. (Ad)

tową Konferencję w Obronie 
Praw Dziecka i tam pozostał.
Cztery dni pobytu we W rocławiu 

m ijają bardzo szybko i nadchodzi 
wieczór pożegnalny, którego pro­
gram  artystyczny im prow izują sa­
mi uczestnicy, a  swoje wrażenia 
wypow iadają w różnej może for­
mie, lecz tej sam ej treści: Było
nam  dobrze, zobaczyliśmy bardzo 
dużo. Chcemy na drugi rak  tu  
przyjechać, tylko... n a  dłużej.

A potem, po wyjeździe dzieci 
napływ ają do Ośrodka listy.

„Koleżanki i koledzy z naszej 
wsi — napisał do kierownictwa 
Ośrodka Wycieczkowego Józef 
Rakoczy, ZMP-owiec z klasy 7 
z Żarskiej Wsi, pow. Zgorzelec 
— którzy nie zwiedzili razem  z 
nami W rocławia, postanowili
wszelkimi siłam i poprawić po­
stępy w nauce, ażeby T.P.D. mo­
gło w  czasie przyszłych wycie­
czek zaprosić ich także".
Kazik Wojciechowicz ze wsi 

Jerzm anki pow. Zgorzelec, napisał 
po prostu:

„Dziękuję K ierownictwu i ca­
łej obsłudze Ośrodka i chciał­
bym się zapytać, ozy m oglibyś­
my przyjechać jeszcze raz do 
Ośrodka Wycieczkowego T.P.D.". 
A po zdaniu: „Czekam na odpo­
wiedź" — postawił aż trzy w y­
krzykniki! (J)

Skłatfane tapczany 
można nabywać
w PDT

w 12 ratach
ORAZ więcej ludzi pracy ko- 

^  rzysta z ra ta lnej sprzedaży 
mebli, prowadzonej przez PDT. 
Praw ie każdy klient przechodząc 
przez dział meblowy czyta z zain­
teresow aniem  w ypisane na spec­
jalnej tablicy w arunki sprzedaży 
na raty.

Chcąc kupić np. składany tap­
czan za 700 zł wystarczy wpła­
cić na początek 1/12 część jego 
wartości oraz 70 zł kosztów ma­
nipulacyjnych. Pozostałą sumę 
wpłaca się w 11 ratach miesięcz­
nych.
Największym  popytem  cieszą się 

w chwili obecnej leżanki, tapcza­
ny, dwu i trójdzielne szafy, biurka
1 stoliki. Mniej jest natom iast re - 
flektantów  na sypialnie, sk ładają­
ce się z 2 łóżek, trójdzielnej szafy,
2 stolików, 2 krzeseł i dwóch sza­
fek nocnych. (y)

6  n rn . 4 5  stk . utrzym ał się  w  pow ietrzu  
modę! 15 -!e tn ;e g o  konstruktora

wrocławianina Zbigniewa W oźn iaka
W  NIEDZIELĘ o godz. 14-ej na polu startowym Raków w Paslku- 

rowicach zostały otwarte XVII ogólnopolskie Zawody Modeli 
Latających.
Na uroczystość otwarcia przybyli 

przedstawiciele Zarządu Głównego 
ZMP, Kom itetu Wojewódzkiego 
PZPR, przedstawiciele Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i delegat Mi­
nisterstw a Transportu Drogowego i 
Lotniczego ob. Skala.

Po krótkim  przemówieniu powi­
talnym  sekretarza Zarządu O krę­
gowego Ligi Lotniczej, ob. Piotra 
Ostapiuka, otwarcia zawodów do­
konał delegat M inisterstwa T rans­
portu Drogowego i Lotniczego, ob.
Skala.

Zawody te — powiedział ob.
Skala — będą egzaminem dla 
przodującej kadry modelarzy 
Polsce 1 sprawdzianem tego, jak 
korzystali oni dotychczas z do­
świadczeń modelarstwa Związku 
Radzieckiego. „Od modeli na szy­
bowiec" — oto zasadnicze hasło, 
które powinno kierować pracą 
naszych modelarzy.
Następnie ob. Skala złożył zawod­

nikom serdeczne życzenia owoc­
nej pracy i osiągnięcia jak  najlep 
szych wyników na tegorocznych za 
wodach.

S tartu je  roodel najmłodszego kon 
struk tora  z Wrocławia, 15-letniego 
Zbigniewa Woźniaka — słyszymy 
przez megafon. Za chwilę model 
szybowca typu przejściowego uno 
si się w górę. •

Mimo, że w iatr jest silny i osią­
ga chwilam i naw et 14 m/sek. model 
wzbija się coraz wyżej, osiągając 
600 m wysokości.

Setki par oczu śledzą lot mode­
lu. Mały samolocik znika z hory­
zontu, by za chwilę znów wyło­
nić się tryumfalnie na tle błękitu 
nieba. Model Woźniaka osiągnął 
dobry czas 6 m. 45 sek.
Drugi z kolei s ta rtu je  model wy­

czynowy radzieckiego konstrukto­
ra Sokołowa o rozpiętości 3,20 m w 
wykonaniu Imbirowicza, przodują­
cego m odelarza z W rocławia. Po­
kazy innych modeli nie dały pozy­
tywnych wyników z powodu złych 
warunków atmosferycznych.

Pod wieczór odbyły się zawody 
modeli szkolnych typu „Zak“ wy­
konanych przez przodującą w Pol­
sce ekipę Młodzieżowego Domu Kul 
tury  w Poznaniu.

Model Ryszarda Jelińskiego, k tó ­
ry w eliminacjach wojewódzkich 
zdobył pierwsze miejsce, obecnie z 
powodu silnego w iatru osiągnął tyl 
ko 40 sek. czasu. Jak  dotychczas 
najlepszy wynik uzyskał modelarz 
z Poznania ob. Bujalski.

Zawody odbywać się będą co­
dziennie aż do 17 bm.

(Tyk)

G dy zepsują ci się o!<ulery...

80 klientów dziennie
odwiedza sklep optyczny w Rynku

Q  B- z - D. nacisnął mocniej okulary. — Za duże zauszniki, nie chcą 
w  się trzymać — mruknął. Przy trzeciej próbie okiełzania niepo­
słusznych okularów, spadających ciągle na czubek nosa, trzasnęło 
coś w oprawce. Zepsute — trzeba oddać do naprawy — zawyrokował 
ob. Dubik.

O B W I K S / r / F N I A  
ZA SAD N ICZA  SZK OŁA  BU DOW LANA W ŚW ID ­
NICY u l. S p rzym ierzeńców  1, p rz e d łu ż a  w pisy
d z iew cząt 1 chłopców  do k la s  p ie rw szy ch  n a  róż­
n e  dzia ły  b u d o w lan e  do dn ia  30. V III. 1952 r. 
N iezam ożn i o trz y m u ją  s ty p e n d ia  p ie n iężn e  i o- 
dzieżow e. 1305k

FACHOW CY PO SZU K IW A N I

E K S PE D IE N T K I, POM OCE K UCH EN N E, RO- 
BO TN IK O W  p rz y jm ą  W rocław sk ie  K olejow e 
Z a k ła d y  G astro n o m iczn e  — W rocław , D w orzec 
G łów ny . 1278k

ZG U BION O  le g ity m a c ję  
Zw. Z a w odow ych  n a  na^ 
zw isko  L ew iteso w a S ta ­
n is ław a , W rocław , S pół­
dzielcza 18/5. 11.195g

M URARZY, ŚLU SA RZY , CHŁO DN IA RZY , STO ­
LARZY. EL E K T R Y K Ó W , HYD RA ULIKO W -M O N  
TERÓW  K O W A LI FASONOW YCH ORAZ DO­
ZORCÓW  NOCNYCH za tru d n i od ~araz M IE J­
SK I H A N D EL M IĘSEM  WE W ROCŁAW IU U l.. 
M. N O W O TK I N r. 13, III  p. Z g łoszenia p rz y j­
m u je  D ZIA Ł K A D R MHM. 1306k

ZG U BIO N O  zaśw iadcze­
n ie  r e je s tr a c j i  S P  n a  
nazw isko  R u sieck a  K a 
z im ie ra , W rocław , K o­
m u n y  P a ry s k ie j 44/8.

11194g

G ŁO W I'E G O  K SIĘGO W EGO  za tru d n i ZA K ŁA D  
REM ONTOW O - M ONTAŻOW Y TE C H N IC ZN EJ 
O BSŁU G I RO LN ICTW A  — W ROCŁAW , UL. 
G RA BISZY Ń SK A  268, W aru n k i do om ów ien ia 
r a  m ie jscu . 1304k

IN ŻY N IERA  - LĄDOW CA n a  s tan o w isk o  K IE-
n . M i n T i T /  a r \ T T  \  i  tt  n n n n T T t / r  TT T P n w r n n
IN ŻY N IERA  -  LĄDOW CA n a  s tan o w isk o  K IE ­
RO W N IKA  D ZIA ŁU  PR O D U K C JI, JED N EG O  
IN ŻY N IERA  - M ECH A N IK A  NA STA NO W ISK O  
K IERO W N IK A  BAZY SPR Z E T O W E J, DW ÓCH 
K A LK U LA TO RÓ W  DO K OSZTORY SOW AN IA , 
JED N EG O  M AGAZYNIERA Z BRA NŻY  M ETA ­
LOWO -  N A R ZĘD ZIO W EJ O RAZ JED N EG O  
IN SPEK TO R A  TRA N SPO R TU  SAM OCHODO­
WEGO z a tru d n i od za ra z  ZA RZĄ D  PA Ń STW O ­
WEGO PRZED SIĘBIO RSTW A  RO BO T K O L E ­
JOW YCH  N r. 8. Z g łaszać się  lis to w n ie  lu b  oso­
biście  w  D ZIA LE KAD R P P R K  N r. 8, W roc- 
}ow. K n iaz iew lcza 19 I303k

Ogłoszenia drobne
H ANDLOW E

EN C Y K L O PED IĘ  D er 
S rosse B ro ck h a u s  — 
sp rzedam . W iadom ość: 
Sępo lno , D em bow skiego  
10/3, godz. 13 — 20.

11170g

SPR ZED A M : szafkę , k o ­
m odę, lu s tro , k rzesła , 
lodów kę elektryczna., 
w alizkę. W rocław , I“l. 
K. M arksa  11/10, od 14 
do 17. 111693

SPR ZED A M  s tó ł o k rą g ­
ły , ży ran d o le , szafkę. 
W rocław , M iern icza 12/8 

111912

OPONY 400 x  19 dobry  
g a tu n e k  — k u p ię , do ­
b rze  zap łacę . W rocław , 
S ta lin a  41, Jan k o w sk i.

lllCOg

SPR ZED A M  p ia n in o  
W rocław , Ś ru to w a  17/1 
(obok P o m o rsk ie j) .

11193g

ZGUBY

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n azw isko  
Iw an ick i W łodzim ierz, 
Ś roda Si. I1174g

ZA G IN ĘŁY : zaśw iad
czen ie  w o lsk o w e  II  re ­
je s tra c ji ,  k a r ta  m e ld u n ­
kow a, le g ity m a c ja  służ­
bow a n a  n az w isk o  Z y- 
gu lsk i M ieczysław , W ro­
cław , R en tg en a  10/8.

11176g

ZG U BION O  k s iąż k ę  p o ­
d a tk o w ą  N r 1 w ra z  z r a ­
ch u n k a m i na nazw isko  
Ig naczak  A niela  i Anfo- 
row icz E d w ard a . Z w ro t 
za w ynag ro d zen iem  
W rocław , H ala  T a rgow a 
s to isko  196. 11177g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  — D obrosz 
H en ry k , W rocław , Ko-
śc iu szk i 14/7.______ 11180g
ZG U BION O  to re b k ę  z 
p ien iędzm i, k a r tę  m e l­
d u nkow ą, p o kw itow an ie  
złożen ia  a n k ie ty , k w it 
na o d eb ran ie  ok u la ró w , 
re c e p tę  n a  nazw isko  
W ysocka E m ilia . W ro- 
clavV, S łow icza 16/5. 
____________________lllS2g
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d unkow ą, zaśw iadczen ie  
re je s tr a c j i  w o jskow ej 
na nazw isko  C ieko t K a ­
ro l. Ul'31g

ZG U BION O  le g ity m a c ję  
Z w iązku  Spó łdzielców , 
w y d an ą  w  1949 r. — R ejs- 
m a n  F ry d e ry k , W ro- 
cław . lll68g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  n a  nazw isk o  
A n tk o w iak  M arla .
£  11167g

ZG U BION O  le g ity m a c ję  
służbow ą, tra m w a jo w ą  — 
M PK , n a  nazw isk o  N o­
w iń sk i P aw eł. I l l7 ig

ZG U BION O  le g ity m a c ję  
szko lną , k a r tę  m e ld u n - | 
k ow ą n a  nazw isk o  F a ry -1 
n ia k  C zesław . I l l 72g

ZG U BION O  k a r tę  w o j-| 
skow ą, m e ld u n k o w ą  i 
in n e  d o k u m e n ty  n a  n a - | 
zw isko  B a tó r  E d w ard , • 
za m ieszk a ły  w e  w si 
W istka. 11192g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  w y d a n ą  przez  
GRN  w  O sieku  n a  n a ­
zw isko  S iw ak  M icha lina 
Ja n in a . 3550p

LO K ALE
Z A M IEN IĘ  2 p o k o je  
(I p ię tro ) c e n tru m  na 
w iększe  z o g ródk iem . 
O fe r ty  „poza  c e n tru m " .

11164g

ZG U BION O  zaśw iadczę  
n ie  w o jsk o w e  RK U  
Ś w idn ica , w y c ią g  m e try ­
k i u ro d zen ia , p raw o  
ja zd y  I I I  k a te g o rii , od ­
c in ek  za m eldow an ia , 
p rz e p u s tk ę  fa b ry c z n ą  na 
nazw isko  B obków  A n­
ton i, Ś w idn ica , Ł u k a s iń ­
sk iego  18/4. n i90g

ZG U BION O  k a r tę  m el 
du n k o w ą  n a  nazw isko  
W yszyńska M agdalena .

11156g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
dunkow ą N r. 131663 
T /X X V III, p o k w ito w a­
n ie  złożen ia a n k ie ty  na 
n azw isko  C zarn ieck i
K lem ens. 11157g
ZGUBIONO le g ity m ac ję  
Zw. Z aw odow ego  na n a ­
zw isko  P o te ra ls k i L eon 

11159C
i .  VII. 1952 r . zgubiono 
le g ity m a c ję  n r  395380 
w y d an ą  p rzez  Zw . Zaw . 
P rac . K o le jo w y ch  w  
Je le n ie j G órze na n a ­
zw isko  S e rd y ń sk i S te ­
fan , 3549p

W Y N AJM Ę p o k ó j u m e ­
b lo w an y  n a  d w ie  o so­
by . O fe r ty  p o d  ,,C en- 
|tru m “ . 11184g

ZA M IEN IĘ m ieszk an ie  
3 p o k o je  w  L eg n icy  na 
p o dobne W rocław . O- 
fe r ty  p o d  „ P o sz u k u ją -  
c y “ . 11133g

ZA M IEN IĘ je dno izbow e 
m ieszk an ie  w  K rak o w ie  
na p o dobne w e W rocła- 
y iu . K rak ó w , K ro w o d e r 
sk a  22 — K u d ła .

11188g

ZA M IEN IĘ m ieszk an ie  
2 po k o je , k u ch n ię , ła ­
z ien k ę  n a  p o dobne z o- 
g rodem . W iadom ość: 
W rocław , O krzei 23/3.

11158g

ZA M IEN IĘ p o k ó j z k u ­
ch n ią  p rzy  k o ń cu  u l. 
K ośc iuszk i n a  w iększe . 
O fe r ty  p od  „T ęcza“ .

11163g

NAUKA

TRZY M IESIĘCZN A  no ­
w oczesna k o re sp o n d en ­
cy jna  n au k a  k sięgow o­
ści. Łódź, s k ry tk a  163.

1271n

BOZNB

ZA D ŁU G I i czyny  m o­
je j żony J a n in y  S oszyń­
sk ie j n ie  odpow iadam . 
S oszyńsk i W itold, W ro­
cław , R e jta n a  12/7.

-  ______ 11196g

Takich wypadków ja/k powyż­
szy można naliczyć więcej. Dość 
powiedzieć, że 4 sklepy optyczne 
znajdujące się w Rynku, przy ul. 
Stalingradziej i ul. Świerczewskie­
go ledwo mogą nadążyć z repera­
cjami.

OKULAROWA „KLINIKA"
W sklepie optycznym Centrali 

Plandlowej Przem ysłu Metalowego, 
znajdującym  się w Rynku, stoi 
długa kolejka klientów. Każdy 
trzyma okulary. Jedne są bez za­
uszników, w drugich braikuje 
szkiełka a w trzecich wyleciała ja ­
kaś śrubka. Ob. S. Rożkowski ob­
sługuje spraw nie klientów.

Zdekom pletowane okulary w ę­
d ru ją  przez małe okienko do w ar­
sztatu. Każdą parę ogląda jeszcze 
raz dokładnie m ajster Zbigniew 
Iwańciów, który następnie wyda­
je  odpowiednie dyspozycje.

Szlifier B ernard Bąk, wychowa­
nek zakładu, obcina szczypcami 
brzeg tzw. „surowego szkła“ a póź­
niej przy pomocy uczniów: Jerze­
go Macierzyńskiego i Jerzego 
Wrońskiego wyrów nuje brzegi na 
autom acie. Szkiełko jest gotowe. 
Jeszcze tylko m ajste r Iwańciów 
włoży je  w oprawkę, dopasuje i 
okulary w racają  tą sam ą drogą 
przez okienko wprost do czekają­
cego klienta.

Zakład optyczny w Rynku ma 
bardzo dużo roboty. Posiada k lien­
tów nie tjrlko w samym Wroc­
ławiu i na Dolnym Śląsku, lecz 
również w Opolu i Zielonej Górze. 
Codziennie około 80 par gotowych 
okularów opuszcza w arsztat nie li­
cząc drobnych naprawek, które ro­
bi się na poczekaniu, (y)

Zbyt mało
napojów chłodzących
dostarczają 
do sklepów 
Zakłady
Piwow arsko-Sfodcwnicze
P OMIMO, że lato  jest gorące 

i upały dają  się nam  solidnie 
we znaki, kioski i sklepy MHD nie 
są zaopatrzone w dostateczną ilość 
napoi chłodzących.

Główny dystrybutor — W roc­
ław skie Zakłady Piwow arsko-Sło- 
downicze nie wywiązują sią nale­
życie ze swych obowiązków.

Tak np. w  lipcu zakłady te w in­
ny były według umowy dostar­
czyć 1.029 hektolitrów  piwa 1 18 
hektolitrów  wód gazowych do 
wszystkich placówek MHD, a w  
rezultacie zrealizowały umowę ty l 
ko w jednej trzeciej części. Podob­
nie spraw a przedstawia się w  
sierpniu, w którym  przewidziana 
jest dostawa 943 hektol. piw a 1 
16 hektol. wód gazowych. Już jed ­
nak ilość dostaw w początkach te ­
go miesiąca świadczy o tym, że u - 
mowa przez Zakłady Piwowarskie 
nie zostanie dotrzym ana.

Dyrekcja MHD już wielokrotnie 
interweniow ała w  tej sprawie, 
jednak bez żadnego skutku.

My ze swej strony apelujem y do 
W rocławskich Zakładów Piw ow ar- 
sko-Słodowniczych, aby równo­

mierni-? zaopatryw ały w napoje 
placówki handlu  uspołecznionego.

Towar winien być dostawiany 
do sklepów i kiosków w  umówio­
nych dniach w godzinach rannych. 
Wtedy nie będzie narzekań ze stro 
ny konsumentów, a plan zostania 
wykonany. (Tyk)

U f iD O W iS K A
i  ź r n jd T W tM  $

TEATRY
M ŁODEGO W IDZA — godz. 19,30 — 

,,Ż ó łta  sz la fm y ca" .
T E A T R  K AM ERA LN Y  — gościnne w y­

s tęp y  w arszaw sk ieg o  T e a tru  „M in ia­
tu r y "  z h u m o re sk ą  „G ru b y  i  c ie n k i“ 
— godz. 19,30.

WYSTAWY
MUZEUM SL. -  Pl«o W ojew ódzki 

„G a le ria  m a la rs tw a  po lsk iego  1 Śred­
n iow ieczna s z tu k a  filaska"? „Ś lą sk  
starożytny**, „P o lsk a  ce ra m ik a  a r t y  
styczna* ',

B IBLIO TEK A  UNIW ERSYTECK A  — ul. 
S zajnochy  7/9 — „U dział m łodzieży w  
b u dow ie  podstaw  soc ja lizm u  w P o lsca 
L udow ej'* .

PAW ILO N  X IX  — T e ren y  W ystaw ow a 
„B “  — W ystaw a PCK  — „O h ig ien ie  
i w alce z a lk o h o liz m em ".

SLA SK  — ul 6 w ierczew skfego  67
„P o d  n ie b em  Sycylii** (w łosk.), godz. 
16, 18, 20.

W ARSZAW A — u l F red ry  n r  18 
„Z a sa d z k a "  (czesk.) godz. 16, 18, 20. 

PRZODOW NIK — ul P rzodow ników  
„ J e d n o d n io w i m ilio n e rzy "  (franc.) — 
godz. 17, 19,15.

SCALA — u l. M iko ła ja  n r. 27 —
„D zieci u lic y "  (włoslf.) godz. 16, 18, 20. 

PO KOJ — T ereny  W ystaw ow e —
„D on ieccy  g ó rn ic y "  (radz.) godz. 
18, 20,15.

POLONIA — u l Ż ero m sk ieg o  n r  63 —
„Z y cie  zw y cięża"  (rum .) — godz. 
17,45, 20,15.

PIO N IER  — ul. S ta lin a  n r. 71 —
„P o g ro m c a  a ta m a n a "  (radz.), godz. 
15,30, 18, 20,30.

TĘCZA  — u l. K ośc iu szk i n r  17 —
„L udz ie  bez sk rz y d e ł"  (czesk.) godz. 
16, 18,15, 20,30.

FAM A — P sie  P o le  — „ Z a w ie ja "  — 
(czesk.), godz. 19.

LE TN IE  — „Ś w in ia rk a  i p a s tu c h "  godz. 
20,15.

DWORCOW E — D w orzec G łów nv — Roz­
m aitośc i — godz. 16, 17, 18. 19, 20, 2L
22 t 23

RO BO TN IK  — L eśn ica  — n ieczynne .

CYRK N r. 4 — p la c  G ru nw a ldzk i
godz. 15,30, 19,30.

OGROD ZOOLOGICZNY -  u l W r ó b le j  
sk lego  l — o tw a r ty  od godz. 9—18.

Czytajcie 

i prenumerujcie
„S Ł O W O ”

12 Sierpreń
Wtorek

Klary , Euzebii



Do Olimpiady należało się
przygotowywać długofalowo

Czy obozy kondycyjno -  treningowe zdały egzam n?

Trzecia porażka
Słali-Pafaw ag
w  drugiej rundzie
P UBLICZNOŚĆ zgromadzona na 

stadionie Pafawagu była świad­
kiem jednego z bodajże najsłab­
szych Ii-ligowych meczów piłkar­
skich. Drużyna Stali z Lipin w bie­
żącym roku obniżyła również znacz 
nie swój poziom.

Goście w niedzielnym spotkaniu 
dostosowali się całkowicie do go­

spodarzy, grając 
bardzo chaotycz­
nie, bez żadnych 
planowych akcji. 
Bezładna kopani­
na obu zespołów 
nie mogła zado­
wolić nawet na j­
większych zwolen­
ników tej dyscy­
pliny sportu, dla­
tego też wszyscy 

widzowie opuszczający boisko byli 
mocno niezadowoleni.

W pierwszej połowie meczu od­
dano zaledwie kilka strzałów na 
obie bramki. W tym okresie gry 
gospodarze uzyskali prowadzenie. 
Po przerwie Lipiny wyrównały z 
rzutu karnego. Od tego momentu 
zaczęli przeważać goście, którzy 
zdobywając drugą bramkę przez 
Kurzyca, ustalili wynik spotkania 
na swoją Korzyść.

Z DOŚWIADCZEŃ, które — nie wątpimy — zostały zdobyte zarów­
no w czasie przygotowań do Olimpiady w Helsinkach, jak i w 

czasie pobytu na Igrzyskach Olimpijskich, wyciągnąć można długą 
litanię wniosków i nauk na przyszłość. Niektóre z tych wniosków po­
winny zainteresować szczególnie GKKF, inne PKOl., a  Jeszcze inne 
sekcje sportowe przy GKKF.

Jasne jest, ie  w walce o laury 
olimpijskie nie mogło zabraknąć w 
naszej reprezentacji ani jednego 
zawodnika, mającego poważne szan­
se na zdobycie ich. Z drugiej jed­
nak strony ekspedycja do Helsinek 
musiała być jednolita, jeśli chodzi
0 poziom. Słabe wyniki niektórych l 
nie powinny niweczyć dorobku pro­
pagandowego innych zawodników.

Nie można mieć pretensji do za­
wodnika, jeżeli przegra on w wal­
ce. Ale kompromituje kierownictwo
1 zawodnika fakt niezakwalifikowa- 
nia się przez niego do startu olim­
pijskiego, to znaczy niewypełnie­
nie minimum kwalifikacyjnego. J a ­
kie szanse miał tyczkarz W ażny w 
Helsinkach, nawet gdyby skoczył 
4,15? Znikome szanse miała rów­
nież Bregulanka, o której z góry 
było wiadomo, że daleka jest od 
uzyskania swych rekordowych wy­
ników powyżej 13 m.

Zachłystywaliśmy się rekordo­
wym skokiem Grabowskiego w Lip­
sku (7,51). Skoczek ten jednak nie 
zbliżył się już przed Olimpiadą do 
tego wyniku, a nawet przeciwnie, 
skakał coraz słabiej. W efekcie 
Grabowski bez „niańki" (trenera) 
nie tylko nie potrafił uzyskać mi­
nimum kwalifikacyjnego, które wy­
nosiło 7,20, ale nawet nie przekro­
czył 7 metrów.

Koncepcja ustanawiania mini­
mum w tych dyscyplinach spor­
tu, dla których było to możliwe, 
okazała się celowa. Należało tyl­
ko te minima ustalić przynaj­
mniej na trzy lata przed Olimpia­
dą, zmieniać je co roku, zależnie 
od postępów wyczynowców za­
granicznych.
Jednorazowe zdobycie minimum 

nie daw ałą żadnej gwarancji osiąg­
nięcia choćby przybliżonego wyni­
ku na Igrzyskach. Pośpiech, jaki ce­
chował przygotowania naszych o- 
limpijczyków do startu i pogoń za 
uzyskaniem minimów wyznaczo­
nych przez PKOl., „zarżnęły” na­
szych sportowców.

Zatrzymajmy się chwilę nad 
sprawą obozów kondycyjno-tre- 
nlngowych. Nie ulega kwestii, że 
wpadliśmy tutaj w przesadę. Za­
miast starać się o to, by unormo-

W końcowej fazie meczu zawod­
nicy obu drużyn zaczęli grać dość 
ostro i mimo energicznej interwen­
cji sędziego doszło do kilku nie­
przyjemnych fauli.

Stal Paiawag grała w niedzielę 
osłabiona brakiem Majewskiego, 
Dziedzica, Czaji i Barańskiego. 
Na wyróżnienie wśród gospoda­
rzy zasługują jedynie Noszczyń- 
ski i Szymczak.

II LIGA
GRUPA I

G w ard ia Szczecin — K olejarz T oruń  2:1 
G w ard ia Bydg. — K olejarz G dańsk  2:0 
OW KS Toruń — K olejarz Bydgoszcz 2:0 
S tal G dańsk  — S tal Poznań 3:1
G w ard ia S łupsk — K olejarz Leszno 0:1

GRUPA II 
S pójn ia  W -w a —  G w ardia W -w a 1:4 
W KS Lotnik — S pójn ia  T o m a ló w  4:2 
W łókn iarz Chod. —  S ta l S tarach . 0:2 
W łókn iarz  W idz. — W łókn iarz  Rad. 1:2 
G w ardia Biał. — K olejarz O lsztyn  —

GRUPA III 
G órn ik  W alb . —  G órn ik  Zabrze 2:0 
G órnik  K nurów  — B udow lani O pole 0:4 
G órn ik  Bytom  — S tal S osnow iec 4:1 
S tal W rocław  — S ta l L ipiny 1:2
S tal. Ziel. G óra — G órnik  Radz. 1:5

GRUPA IV  
G w ardia K ielce — G w ard ia Lublin  2:9 
OW KS Lublin — B udow lani Przem . 1:2 
W łókn iarz  Kr. — W łókn. C hełm ek 5:1 
S ta l N ow a H uta  — O gniw o T arnów  1:0 
W łókn iarz K rosno — O gniw o Częst. 3:1

TABELA
B udow lani O po le  ’ 12 20 36:9
G órn ik  R adzionków  12 16 32:17
G órn ik  W ałbrzych  12 16 27:18
S tal Sosnow iec 11 13 17:17
G órnik  Z abrze 12 12 20:12
G órn ik  Bytom 12 12 19:15
G órn ik  K nurów  12 10 18:17
S tal W rocław  12 0 16:32
S tal L ipiny 12 8 9:22
S tal Z ielona G óra 11 2 6:41

Kto z kim 
gra w  siatkówce
o mistrzostwo
O k r ę g u

W w y n ik u  ro z eg ra n y ch  sp o tk a ń
ćw ie rć fin a ło w y c h  w  s ia tk ó w c e  m ęż­
czyzn o m istrzo s tw o  D olnego  Ś ląsk a  do 
pó łfin a łó w  za k w a lifik o w a ło  s ię  14
zespołów , k tó re  zo s ta ły  podz ie lo n e  na  
n a s tę p u ją c e  g ru p y :

G ru p a  I
G w ard ia  W rocław  
G órn ik  N ow a R uda 
SKS Ju v e n ia  L egn ica

G ru p a  II
B u d o w lan i W rocław  
S p ó jn ia  Ś w ierzaw a  
U nia  T w ard o g ó ra .
R ozg ryw k i w  obu  ty c h  g ru p a c h  o d b ę ­

d ą  się  w e W rocław iu .
G ru p a  III
S ta l J e le n ia  G óra 
OW KS W rocław  
W łókn iarz  D zierżon iów .
S p o tk an ia  p rzep ro w ad z o n e  zo s tan ą  w  

Je le n ie j G órze.
G ru p a  IV
S p ó jn ia  K łodzko  
G w ard ia  K am ien n a  G óra 
U nia  B rzeg  D olny 
O gniw o W ałbrzych .
M ecze w te j g ru p ie  o d b ęd ą  się  w 

W ałbrzychu .
T e rm in y  ro zg ry w ek  p ó łfin a ło w y ch  zo­

s tan ą  p o d an e  p rzez  S ek c ję  W K K F. Do 
f in a łu  z a k w a lif ik u ją  się  m istrzow ie  
g ru p . F in a ł o dbędz ie  się 7 w rześn ia  w 
K am ien n e j G órze. D ru ży n y  m istrza  i 
w ice m is trza  o k rę g u  w ezm ą u d z ia ł w  
w alkach , o m istrzo stw o  P o lsk i.

W sia tk ó w ce  że ń sk ie j d ru ż y n y  p o ­
dzielono  na n a s tę p u ją c e  g ru p y : G ru ­
pa I  — G w ard ia  W rocław , K o le ja rz  
W rocław , OW KS W rocław  (rozg ryw k i 
odbędą się w e W rocław iu). G ru p a  II  — 
W łókn iarz  D zierżoniów , B udow lan i 
W i-ocław, W łókn iarz  B oguszów  (zespo­
ły  te  g ra ją  w  D zierżoniow ie).

F inał, do k tó re g o  w chodzą p ie rw sze  
d ru ż y n y  o d będz ie  się  7 w rześn ia  we 
W rocław iu . (ksz)

wać tryb życia zawodników, u- 
rządzaliśmy stale obozy, odrywa­
jąc ich na zbyt długi czas od ich 
środowisk i zajęć.
W większości wypadków przed 

Olimpiadą błądzono po omacku, nie 
znając ani właściwej wartości swo­
ich reprezentantów, ani wartości 
wyczynowców zagranicznych. Nie­
wiele brakowało a nie pojechaliby 
nasi gimnastycy (nie byłoby wów­
czas srebrnego medalu Jokiela), a- 
ni też hokeiści na trawie. Wobec 
startu z a p a ś n ik ó w  i ciężarowców 
należało zaryzykować również wy­
słanie kolarzy na wyścig szosowy.

Wszystko to dowodzi braku 
przemyślanej długofalowej pracy 
nad przygotowaniem reprezenta­
cji olimpijskiej, montowanej w 
warunkach, które nie dawały 
żadnych szans na uzyskanie do­
brych wyników.

Mistrzostwa 
na żu żlu  
zakończone
Wysoka porażka 
CWKS

RUŻYNOWE rozgrywki o mi- 
strzostwo Polski na żużlu zo­

stały już zakończone. W decydują­
cym pojedynku o pierwsze i drugie 
miejsce spotkały się w ubiegłą nie­
dzielę drużyny Unii Leszno i 
CWKS Wrocław.

Powszechnie spodziewano się, że 
wojskowi potrafią nawiązać równo­

rzędną walkę z 
groźnym przeciw- 
nikiemr a nawet 

J P  byli i tacy, którzy
/  liczyli na ich 

/  zwycięstwo. Prze- 
/ / .  widywania te jed- 

/  nak nie sprawdzi-
}y sif? 1 CWK3 musiał uznać wyż- 
szość Unii, ulega­

l i  jej w wyso­
kim stosunku
19:35.

Na usprawiedliwienie wrocła­
wian należy przytoczyć fakt, że 
startowali oni w osłabionym skła­
dzie bez kontuzjowanego Paukarta.

Zespół Leszna wykazał doskonałe

Olejniczak

przygotowaLie, był bardzo wyrów­
nany i dlatego zwycięstwo jego 
nie podlega dyskusji. Najlepiej spi­
sał się Glapiak, który nie poniósł 
ani jednej porażki.

Olejniczak natomiast uległ Su­
checkiemu. Obaj zawodnicy zdoby­
li dla swych barw po 8 punktów.

Tak więc tytuł mistrzowski i tym 
razem powędrował do Leszna, a 
wicemistrzostwo zdobył CWKS.

★

S PÓJNIA miała spotkać się 
w Łodzi o trzecie miejsce z 

bydgoską Gwardią. Punieważ 
przeciwnicy nie stawili się na 
mecz, wrocławianie uzyskali 
punkty walkowerem 45:10.

Zamiast mistrzowskiego Spój­
nia rozegrała towarzyski mecz z 
Ogniwem Łódź, odnosząc wyso­
kie zwycięstwo 41:13

Dobrą formę wykazał Kopczyń­
ski, który uzyskał najleps2y czas 
zawodów 1,22,2. S2wendrowski 
na skutek defektu maszyny wy­
padł słabo.

p  RZEBYWAJĄCY w Polsce tenl- 
*■ siścl NRD rozegrali w sobotę 
9 bm. w Katowicach treningowe 

spotkanie z czo­
łowymi zawodnika 

_ ^ mi Śląska.
Uzyskano nastę- 

pujące wyniki: 
Ryczkówna — Hes- 

'  se (NSD) 6 :2 > 6 :4 -
-r-x /ur: Licis — Mainzer

(NRD) 6:1, 8:6,
Strum, Underdross 

C -  (NRD) — Kowal-
" M~s-  - czewski, Niestrój

3:6, 1 :6 , Licisowna — Wild (NRD) 
6:8, 3:6, Sebrala — Schulze (NRD) 
6:2, 6:4, Ryczkówna, Licis — Sturm, 
Hesse 4:6 (rozegrano tylko Jeden 
set), Marczek — Masurenko (NRD) 
6:2, 6:2, Przybylanka — Mannschatz 
(NRD) 2:6, 5:7.

Drugi dzień gier pokazowych te ­
nisistów NRD i Śląska zainauguro­
wało spotkanie pierwsze] rakiety 
NRD Sturma z mistrzem Polski Bu- 
chalikiem. Zwyciężył Polak 6:2, 7,5. 
W grze pojedynczej kobiet Jędrze­
jowska pokonała Hesse (NRD) 6:1, 
6 :0 .

W grze mieszane] Bratek 1 Jędrze­
jowska pokonali parę Sturm, Hesse 
6:1, 6:2. W ostatniej grze dnia Ko- 
walczewski zwyciężył Underdrossa 
(NRD) 6:2, 6:3.

Dziś 
tenisiści N R D

grają we Wrocławiu
DZIS 1 Jutro na kortach wro­

cławskie] Gwardii oglądać 
będziemy spotkania tenisistów 
NRD^z czołowymi zawodnikami 
Polski.

Zespól niemiecki przybywający 
do W rocławia w składzie: Sturm 
— mistrz NRD, Schulze, Mazu- 
renko, Meizger, Hesse, Junior 

Underdross oraz Juniorki W ild 
i Manschatz przeegzaminuje na­
sze czołowe rakiety przed wy­
stępem na Międzynarodowych 
Mistrzostwach Polski w Sopocia.

Ze strony polskiej w dzisiej­
szym turnieju biorą udział: Ję ­
drzejowska, Piątek, Radzio, 
Kwiatek, Ryczkówna i Juniorzy 

Wilczek i Dietrich.
Dzisiaj rozgrywki rozpoczyna­

ją  się o godz. 15 spotkaniem 
Radzio — Sturm. Jutro o godz. 
10 grają juniorzy, o godz. 17 
dalszy ciąg turnieju.

Po słabej grze 
Ogniwo w ygrało 
ze  Stalą W Ś K
M ECZ piłkarski pomiędzy Ogni­

wem i Stalą WSK rozegrany w 
ramach spotkań o mistrzostwc 

' klasy woj. zakoń 
jg*  v czył się zasłużo- 
&  / O  1 * nym zwycięstwem

C W m /y t t   Ogniwa 3:0 (2:0).
ffNiSrŁi \\ Mocz nie był lad

n V * n *e s la * na 
* /""> ^  wysokim poziomie.

t.. Do przerwy zde­
cydowanie prze­

ważała drużyna Ogniwa, która uzys­
kała dwie bramki ze strzałów La­
sockiego i Muskały. Atak ogniwa 
nie wykorzystał wielu sytuacji pod­
bramkowych.

Po przerwie gra się wyrównuje, a 
do głosu dochodzi częściej Stal, Na­
pad jej nie potrafił się jednak prze­
bić przez dobrze grającą obronę 
Ogniwa, w której na wyróżnienie 
zasługuje Mucha. Drużyna zwycięz­
ców gra już z mniejszym zapałem, 
a atak znów nie wykorzystuje kil­
ku dogodnych pozycji, Jedyną bram 
kę po przerwie uzyskał Kubiczek.

W zespole Stali słabo zagrał bram 
karz, który niepewnymi interwencja 
mi przyczynił się do porażki swej 
drużyny.

(ksz)

l i /  uoiegtym  roku m istrzostw o na 800 m  zdobył Korban.
"  Na zdjęciu fragm ent biegu. Prowadzi W erbliński przed 

Korbanem i K uśm irkiem . fot. CAF

Prasa zachodnia 
o udziale sportowców radzieckich

na X V  Igrzyskach Olimpijskich
^  ZA SO PISM O  „S ow ieck i S p o rt“  zam ieściło  p rzeg ląd  p ra s y  zach o d n ie j, pi* 

szące j o u d z ia le  spo rtow ców  rad z ie c k ic h  w  XV Ig rzy sk ach  O lim p ijsk ich  w 
H els in k a ch .

D oskona łe w y n ik i re p re z e n ta n tó w  
ZSRR i k ra jó w  d e m o k rac ji lu dow ej — 
p o d k re ś la  g aze ta  — św iadczą , że w  
p a ń s tw ach  ty c h  p ośw ięca  się w ie le  u - 
w agi w ych o w an iu  zd ro w y ch  i s iln y ch  
fizyczn ie  lu d z i“ .

,.R adz ieccy  zaw odn icy  1 zaw odn iczk i 
— p isze  a n g ie lsk i „ O b se rv e r“ — zdo ­
b y li w iększość  m e d a li w  g im n asty ce . 
D oskona łą  b y ła  rad z ie c k a  d ru ż y n a  k o ­
szy k a rzy  o ra z  zaw odn iczk i, k tó re  o d ­
n io sły  p e łn y  su k ces  w  rz u ta c h  1 u zy ­
sk a ły  św ie tn e  w y n ik i w  pozosta łych  
k o n k u re n c ja c h . W b a rd z o  tru d n y c h  
d y scy p lin ach  sp o rtu , ja k  boks, koszy ­
k ó w k a  i  p iłk a  w odna, rad z iecc y  s p o r­
to w cy  b y li w zo rem .

S p o rto w cy  ZSR R  o d n osili s ię  ba rd zo  
se rd ecz n ie  do  w sz y stk ich  d ru ż y n  i  te n  
se rd ecz n y  s to su n e k  b y ł szcze ry  a n ie  
o b łu d n y " .

R e a k c y jn a  g az e ta  f ra n c u s k a  „ F ra n ­
ce S o ir“  zm uszona je s t  ta k ż e  p rzyznać , 
że zaw odn icy  K ra ju  R ad  b y li św ie tn ie  
p rzy g o to w an i i w y k aza li d o sk o n a łą  po ­
s ta w ę " .

P ra s a  w io sk a  o m a w ia jąc  O lim piad ';, 
p o d k re ś la , że u d z ia ł spo rtow ców  r a ­
d z ieck ich  zw iększy ł z a in te re so w an ie  
Ig rzy sk am i. G aze ty  „D ella  S p o rt“  i 
„M essa-g g ero “ , p isząc  o sp o rto w cach  
Z w ią zk u  R adz ieck iego  w sk a zu ją  na 
w zo row ą p o s taw ę  re p re z e n ta n tó w  te ­
go k r a ju .  „Z aw o d n icy  rad z ieccy , k tó ­
rz y  b ra l i  u d z ia ł w e w sz y stk ich  d z ie ­
dzin ach  sp o rtu  w y w a rli og ro m n e  w ra ­
żen ie  sw o ją  zespo łow ą w a lk ą“  — p i­
sze k o re s p o n d e n t „D e lla  S p o rt“ .

A u s tr ia c k a  „ T a g b la t t am  M o n tag "  do ­
nosi, że sp o rto w cy  radz ieccy , k tó rz y  po 
raz  p ie rw szy  u cz estn icz y li w  Ig rzy sk ach  
O lim p ijsk ich , u z y sk a li m im o  to  d osko ­
n a łe  re z u l ta ty .

Ig rz y sk a  — p o d k re ś la  d a le j g az e ta  — 
p rzec h o d z iły  pod  zn a k iem  p o k o ju  i p rzy  
ja ź n i m iędzy  n a ro d a m i ca łego  św ia ta . 
S p o rto w cy  ZSR R  — p isze g aze ta  „ O es te r 
re ich isch e  V o lk ss tim m e“ , k tó rz y  po raz  
p ie rw szy  s ta r to w a li w  Ig rzy sk ach  O lim ­
p ijsk ich , w zb u d z ili sw y m  u d z ia łem  w iel 
k ie  za in te re so w an ie . To, co o s iąg n ę li lu ­
dzie  rad z iecc y  w  F in la n d ii n az y w a  się  ‘ 
t r iu m fe m . Z d o b y li o n i s y m p a tię  s e te k  j 
m ilionów  ludz i. S en sac ją  b y ła  rów n ież  
p ostaw a  zaw o d n ik ó w  p a ń s tw  d e m o k ra ­
c ji lu d o w ej, a szczegó ln ie  W ęgier, k tó ­
rzy  za ję li trz e c ie  m ie jsce , w y p rz e d z a ­
ją c  zd ecy d o w an ie  A nglię , F ra n c ję  i w ie 
le  in n y c h  p ań s tw .

Z IG R Z Y SK  OLIM PIJSKICH  
W  H ELSINKACH

K I A  MECIE jednego z pó łfi- 
* » nałów biegu na 100 m. 
Pierw szy od prawej zdobywca  
złotego medalu w  tej konku­
rencji A m erykanin  Remigino 
(nr 981), p ierw szy od lewej 
Mac K enley (Jamajka), który  

zdobył srebrny medal.
Foto — CAF

K I A  zawodach o m istrzostwo  
• * Polski ZS Stal w  Ostrowiu 

W lkp. W alczak (Wrocław) uzyskał 
w  rzucie granatem 75,62 m, bijąc 
rekord Polski o przeszło 3 m. 

k
Reprezentacja piłkarska ZS K o­

lejarz rozegrała w  niedzielę w  
Budapeszcie towarzyskie spotka­
nie z reprezentacją kolejarzy  wę­
gierskich. Mecz zakończył śię 
zw ycięstw em  drużyny węgierskiej 
3:0 (1:0)

★
y /IB M . odbyły się na lotnisku  
1 v  Gocław w  Warszawie ostatnie 

konkurencje pierw szych krajo­
w ych zawodów spadochronowych.

Wśród startujących zawodni­
ków  najlepsze w yn ik i osiągnął w  
punktacji ogólnej W ójcik (CW S- 
pad.), uzyskując 937 pkt., drugie 
micjsce zajął K rasucki (Ali — 
Wrocław) — 931 pkt., trzecie
zaś Lew andow ski (A li — To­
ruń) - 858 pkt. Na uwagę  
zasługuje w yn ik  m łodej spado- 
chroniarki z  Nowego Targu — 
Franke, która zajęła 8-me m iej­
sce, osiągając 780 pk t\ 

l i /  E W łocławku odbyły się 
kolarskie torowe m istrzos­

tw a Polski w konkurencji drużyno­
wej. W  klasie II na dyst, 2000 m , 
zw yciężyła Gwardia w  składzie, 
Janicki, Ulik, L iszkiew icz i Mar- 
chw iński w  czasie 2:41,6 przed 
CW KS II 2:44,2 i W łókniarzem  
2:46,2.

W  biegu głów nym  na dyst. 
4000 m  zw yciężyła drużyna W łók­
niarza w  składzie: B ek . Kupczak, 
Borucz i W iśniewski, uzyskując
czas 5:14,0 przed Gwardią 5:22.0 i 
C W K S III  5:23,8.

*
l i /  D A LSZYM  ciągu turnieju  

D tenisowego o m istrzostwo  
Polski juniorów, rozegrano w  nie­
dzielę zaległe gry półfinałowe 
oraz 2 finały  w  grze pojedynczej 
i podwójnej juniorów.

W grze pojedynczej spotkali się 
dwaj koledzy klubow i W ilczek i
Dietrich (Stal Gliwice). Wygrał 
W ilczek 6:4, 5:7, 6:4, zdobywając  
ty tu ł m istrza Polski juniorów.

W  grze podwójnej ty tu ł m istrzo­
w ski zdobyła para śląska W il­
czek, Dietrich — zwyciężając w  
finale Luckiewicza (Ogniwo — 
Sopot) i Sawaszkiewicza (CWKS) 
2:6-, 6:4, 7:5 ‘

W Bielsku podczas mistrzostw 
pływackich ZS Ogniwo W rocła­
w ianin Tołkaczewski uzyskał na 
dyst. 100 m st. clow. doskonały 
czas 59,G sek., bijąc należący 
da niega rekord Polski o 0,6 sek.

R ed a k c ja : W rocław , ul P odw ale Ś w id n ick ie  26. T el , C en tra la  40-21. 
D ział M iejsk i: 45:33. S ek r. R ed.: 51-09. W yda je  I n s ty tu t P rasy

„ C z y te ln ik " .

W redak c j i  p r z y jm u je :  S e k re t a rz  r ed ak c j i  w godz. 12 — 14 R ed a k to r  
naczelny  w poniedzia łk i,  ś rody 1 pła tk i 12—13 — R edakc ja  rękopisów  
n ie  zw raca  Druk  RSW „P R A SA ",  Wrocław . F-3-49.018
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Występ tenisistów 
NRD w Katowicach

§ tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E


